Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Ceua prenumeraty. 
We Lwowie Na Prowincji 


baz dostawy / z przysyłką parztowa 
Miesiecznie -zł. 75 ct.;Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „*Dwumies „210 
Półrocznie 4 „ 50, Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
nalaży składać w Biurze Dzienuików, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
wa winna się kończyć zkońcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
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Dziś: św. Leopolda Wyzn. 
Jatro: E. 25 po Św. św. Stan. 
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prawdę bolejącym nad upadkiem pzotastaatyzma, | oyto. Później Stanley zaczął podejrzywać, że ten | wrócił drugi raz do Emina, to stało się to crl- 


Mxniakiem jest niesaprzeczenie, rkoro takie dwie 
idee jak katolicka i żydowska siawia obok. Giy- 
by był tylko maniakiem, gdyby ma sig w głowie 
przewróciło na widok upadka łuterskiej wiery, 
| moglibyśmy jeszcze mieć dlań kitość, als nam się 


zwcje trzy reformowe projekta: szkolny, gminny j Zdaje, że ambicja połityczna rozpiera mu piersi 
i podatkowy. O ostatnim mamy niejakie pojęcie ji że on chce być drugim Lutrem. Przecież pokłócił 
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tny", społeczniy i literacki. 


Rok 1890. 


Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 

się należy do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie , 

przy ulicy Srkstuskiej L. 45.+ Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna, 

Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmują 


Trafika J. Ważnego, ulica Czarnieckiego 2. 
przy ul, Karola Ludwiks 5 

ul, Jagiellonskiej liczha 4 
" ul. Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul, Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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przewodnik, przzkupiony przez dra Peterss, umyśl-| kiem nia z tych powodów, jakie on podał ko- 


nie się nia Śpisszył z tragarzami; 
domysł. — Stanley postanowił nie czekać na 
Tippu-Tipa. Rozdzielił swój oddział na dwoje. 
Jednę część zostawił w obozie pod dowództwem 
angielskiego majora Barttelota, z drugą w Las 


ale to tylko 


respondentowi Heralda. W rzeczywistosci tak 
było. Za pierwazą bytnością w prowincji Emina 
przekonał się Stanley, że jest tam kości słonio- 
wej na 2 miljony marek; zabrać tego bogactwa 
nie mógł, więc wyłącznie dla tego wrócił do obozu, 


się zagłębił, przeciął go, dotarł do limina, awolnił | po większą siłę; z nią znów poszedł do Emina, 


z mowy tronowej, zaś o dwóch pierwszych niepc- 
dobna nic sądzić z krótkiej depeszy, otrzymanej 
dziś nadedniem. Dowiadujemy wię tylko, że wła- 
dza komitetów szkolnych loksinych będzie trochą 
TOZBZETZORA, Mianowicie one będą układały plany 
nauk, trzymając się jednak mtałych zasad, wy- 
tkniętych w projekcie, a do tych należy pożtani- 
wienie, że nauka religji jest obowiąskowa i jeśii 
tylko w szkółce zbierze mo piętnastu uczni jedne- 
go wyznania, to zaraz mu:i być dla nich właści- 
wy katecheta. Więcej mie na razie nie wizy. 
Schlesiche Zty., która wszystkich Polaków z przy- 
jemnością wyałałaby do Kamerunu, doniosła, że 
projekt reformy szkolnej jezt bardzo mądry, bo 
językowi pol:ktercu zgctuje koniec i gamych Po- 
łaków przerobi na doskonałych Niemców. W isto- 
cie, byłby to w takim razis jskiś nadzwyczajnie 
mądry projekt, po prostu obdzrzony mocą robie- 
nią cudów, ale do podobnych rzeczy Saięci rąk ris 
przykładają, więc Śchlesische Ztg. będzie masiała 
Bię rożczarować. 

Przedstawiając te projekta, kanclerz Caprivi 
wystąpił z długą mową, w której gwastownio ude- 
rzył w Bocjslną demokrację, doradzając jej, aby 
się zanadto nie panoszyła, bo choć ne ma wyjąt- 
kowych uztaw, ale rząd potrafi użyć zwej władzy 
z całą bezwzględnością do poskromienia dzikiej 
propagańdy. Zapewne popołudciowe depesze po- 
dadzą bezpośredni powód tej wycieczki. 

Otwarcie stjmu prosk:'ego, MUWA ttonowa, 
rządowe piojektą i wystąpienie Cspriviego zejtaa- 
ja, jak się Zdaje, w uwadze opinji pubłliczuej do- 
piero drugie miejsca, na pierwstem zaś stoi chwi- 
lowo oratorski popis eks-nadwornego pastora 
Stóckera, któremu widccztia zechciało wią być 
Lutrem Nr. 2. Wolny od wszelkich więzów utzę- 
dowych, rzu ił się ten pastor w wir agitacji pro- 
testanckiej i zwoławszy swoje „chrzsścijań skie 
stronnictwo“ na obchód rocznicy urodzin Lutra, 
wygłosił mowę, z której podajemy następujący 

„urywek: 

„Gdyby Luter wzial z grobu i obaczył swój 

naród jęczący w kajdanach Zjdowstwa i katoli- 


cyzmu, ©! jakżeby krwawo zapłakai! Ujrzawizy | 


wiarę ewangelicka, podeptasą nogami, poslyesaw- 
nzy jak mami ewangelicy nazywają to religijną 
"—wolnością, zawołsłby razem ze mną wielkim gło- 
sem: Czy postradaliście zmysły! 
do ręki i zacząłby wypędzać przekupniów z domu 
Boga swojego... Naśląduję mego mistrza Marcina. 


Oa nie wahał się rzucać prawdy w oczy książ- | 
tom i panom. Największy czas, abym ío samoni oaz 
yi , 


uczynił. Słuchajcie! Wzywam was, abjócie zor- 
wali hańbiące więzy żydowstwa i katoiicyzmn! 
One was do ziemi tłoczą, niewolnikami czynią, 
podlą. Wyrzućcie fałszywych bogów, niech ich 
ani slada mie będzie w ojczyzaie Lutra! Precz 
z wszelką półwiarą, precz z niewiarą i zdrcżną 89- 
cjaloą demokracją! Puedaieśmy Eziandar Lutra, 
rozłó.my Ewangelją — i naprzód! do boja! 0:0 
ta zaprzysięgnijmy walczyć do ostatuiej kropli 
krwi za wolność paszego ladu. Niech nna zabiorą 
ciało i mienie, honor i żony, dzisci i krewnych — 
wszystko poświęćmy |! wszystko oddzjmy za króle- 
stwo niebieskie !* k 
Trudno osądzić, czy ten pastor Stö:ker jest 
tzlko bardzo ambitnym człowiekiem, czy też na- 


WYDĘCZKA do OBERANNERGAU 


Nac:ytawssy rię w dawniejszych jeszcze Czą- 
rach a wieszcie 1 w tym roku o przedztawieniach 
Męki pańskiej w Oberammergau, zebrała I mnie 
wielka ocho'a pojechać tam 1 je sobaczyć. Utlu- 
ławszy przeto trochę grozza potrzebnego na taką 
wycieczkę, ctrzymawszy pozwolenie biskupie i tak 
zwane w Niemczech „celebret*, znałazłszy dobrego 
towarzysza, puściłem się dma 9 wzześnia karje- 
rem w drogę ku Wiedniowi. Ponieważ zaś była 
to dopiera pierwsza moją wyciseżka po za slupy 
Galicji, nie dziw przeto, iż przy tej sporobności 
chciałem jak najwięcej zobaczyć. Przybywszy do 
Wiednia zajechaliśmy do hoteiu „zam König von 
Ungarn“, dobrze nam poleconega, a bardzo po- 
rządnego, przyzwoitego i wea nie drogiego. 
W Wiedniu zabawiiismy przez środę i Czwartek, 
a w tym czasie zwiedziliśmy kilka kościołów, 
między innymi kościół św. Szczepana, Votivkircte, 
Angustjazów, św. Karola — Muzeum, wystawę W 
Praterze i w Rotundzie; wreszcie wyprawilismy 
się koleją zębatą na Kahlenberg, gdzie jadąc w 
wagonie zapoznahómy się z księdzem kapelanem 
kościółka na Kahlenbergu, który w mieziącach 
letnich pełni tamże obowiązek kapelana 1 Codzich 
odprawia tam mszę Św. 

X. kapelan, miły bardzo, przypadł nam do 
gustu, a i my jakoś jema nawzajem, przeto na 
naszę prośbę chętnie nas oprowadził po Kahien- 
bergu, pokazał nam kościółek i kaplicę, w której 
Jan Sobieski służył do mzzy św, pokaaaź nam 
tablicę pamiątkową z r. 1883 na Cześć naszego 
króla Jana wmurowaną, auprowadził na drugą 
górę Lsopoldaberg, a z taką jakąś przyjemmnoacią 
i ciepłem opowiadał na wszystko, iż m:mowoli 
przyciągał ku gobie. Przy poźegnamia i wymie- 
nieniu naszych nazwisk pokazało się, iż się na- 
zywa Poliński, a nawet urodzony jest w Sambo- 
rze, lecz dzieckiem wywieziony do Wisdnia i przez 
matkę Niemkę wychowany został po niemiscku. 
Przyznał się jednak, że umie kiika głów po pol- 
sku, ale wstydzi się kaleczyć ; ciągnie go przecież 
coś do Polaków, gdyż zna wię z polskimi księżmi 
we Fryntmann i u św. Ruprechta. 

W piątek rano, tj. 12 wrześnią wyjechaliśmy 
za biletem okrężnym na Line, Salcburg do Mo- 


I wzigłby bat i 


Big z naczelną radą kościelne-protastancką i zer- 
wał z nią, czegoby mie zrobił, gdyby chciał być 
wieraym awcg» kęścieła, a nie jnkimó nowym 
prorokiem ! 


Mówiąc wczoraj o podróży cxrewicza do Ia- 
dji, podnieśliśmy, ża ona powiżna raczej trwożyć 
Anglików, a nie cieszyć ich, jak pozornie ucis- 
zyła lorda Szlisbnryego, który w tej podróży 
ujizał objaw pokojowego usposobienia Rosji. W o- 
treymanyra dziś Zimesie znajdujemy kierujący ar- 
tykuł, w którym są myśli, wypowiedziane przez 
nas w.zoraj. Licz organ City londyńskiej przez 
damę odpycha od siebie wszsiką trwogą i mówi: 
„Carewicz wyląduja w Bombaju 23 grudnia i od 
tej chwili będzie gościera ceszrzowej indyjskiej. 
Będzie mógł swobodnie rozejrzsć Rię po caiym 
kraju. W Rosji nieznużenie pracuje mysi nad pod- 
bojem Indji, o marzeniu tem carewicz już znpe- 
wae mieraz ałyszał, może i myślał. Przebywając 
w Iudj:, będzie na wazystko patrzał ożzami przy- 
szłego władzcy Rozji. Niechże dobrze patrzy i 
ztadjuje, aby z czsgem nie doznał zawodu. Niech 
sig przekona, że myśl e podbiciu Ixdji jest tylko 
fantazją, — nie myślą trzeźwą, ale chorobiiwem 
msajączeniem. Niech się przypatczy nassej potędza, 
niech jedzie na granicą afgańską i tam otaczy 
tysiące górzkich szezepów, Śpiepsących radaśsia 
pod angielskie sztandary, aby bronić swej niepod- 
ległości od rosyjekiego jerma, nisch wystndycją 
nasz system fertyfkacyjny, — a pewnie zrozamie, 
że rozyjaski atzk na ladją będzie przedsięwzięciem 
hardzo kosziownem, bardzo adważnem i bardz 
agubrem dia Rosji“. 


kojoa przeciw Stanleyowi. 


Nic bez skandalu! — to, zdaje się, jest re- 
gułą dzisiejszych czasów. Każdego, który się wy- 
bił z szarego iłumu, otoczyć atmosferą skandalu, 
zb.uzać go, zniżyć do rynsztokowego poziomu — 
jest najmiłszem zajęciem zazdrosnych, którzy nigdy 
nie znajdowali tak chętnych 1 licznych słuchaczy, 
jak teraz. Losu tego nie uniknął i Stanley, choć 
tak bardzo zasłużył się cywilizacji 1 piomierstwu 
za Czarnym Lądzie. Powstał z tego powodu hsłas 


ogromny, skwapliwie pochwycony przez Niemców, Í 


którzy przeboleć nie mogli, że ich wielki Emin- 


go ed zbuntowanych Żołnierzy i chciał go z sobą 
zabrać, als Emin się oparł; więc Stanley sam 
wrócił przez Las i w obozie znalazł tylko resztki 
oddziału, które powitały go nieprzyjażnie, lecz po 
lezkiej utarczce uległy jege woli. Wtedy się oka- 
zało, że podczas jego niebytności w obozie wy- 
buchł bunt i ofiarą padł sam Barttelot i kilku 
innych Europejczyków, a murzynów kilkudzie- 
sięciu. 

Mówią: o tym wypadka, Stanley w książce 
swej wyraził się niechętnie o Bart.elocie, nazwał 
go człowiekiem bəz taktu, gwałtownym, niespra- 
wiedliwym, roznerwowa:ym ogromnia i w nim 
widział główną buntu przyczynę, cha:iaż przy- 
zzał, że Tippu-Tip w końcu przyprowadził tra- 
garzy, alo tylko pozornych, gdyż w grancię rza- 
czy byli to rozbójnicy z łotrewskiego plemienia 
Mangaemów, którzy też natychmiast opanowali 
obóz, nie chcieli podążyć za Stanleyem, lecz zro- 
bili ów krwawy rokosz. 

Brat Bartteiota uczuł się obrażonym słowa- 
mi Stanleya o zamordowanym majarze, więz ze- 
brał majorowskie listy i wydał je jako broszurę. 
Z tej publikacji wymikało, że między majorem a 
Stanleyem były od początku wyprawy jax naj- 
gorsze atosanki, że w koń:u jeden drugiego znieść 
nie mogli, że Stanley często rzucał majora w 
najniększe nisbezpieczeństwa i ża zostąwił ga w 
obozie w nadziei, iż tu on zginia. Ma się rozu- 
mieć, 28 takie oakąrżenie zprawiło w Anglji o- 
gromną wrzawg, tem bardziej, że bogatą rudz na 
Barttełotów dmachała na tsn ogień. Wówczas 


g| Sianley oświadcz,ł korespondentowi nowoyorskie- 


go eralda, że w obronie własuej musi uchylić 
rąbek tajemnicy buntu w obozie. Oto, major za- 
czął się umizgać do żony nączeinika tragarzy i 
tem ściągnął na niebie zemsie. Wszelako nie jest 
to jedyna przyczyna buntu, bo Sianley ma listy 
odebrane od tragarzy, a z listów tych wynika, 
że były usiłowania bardzo kompromitujące dr. 
Petersa i cały niemiecki komitet. Co zaś do za- 
rzutu, że Stanley chciał majora zostawić w obo- 
Į zia na nieuniknioną Śmierć, to podejrzenia to 
| samo przez się upadnie, gdy sig pomyśii, że 
jakośc zamiast iść z prowincji Emina Galej n 
wschód, ku Zanzibarew:, wsócił pisss La8 dg 
i obozu, zabrał resztki swych ładzi i znowu po- 
| szedł przez Las, zaowa odbił Emina i wtedy do- 
piero poszedł ku Zanzibatowi. 

Ledwo to oświadczył Stanley, burzą zerwała 


basza całkiem znisł w blaskach otaczających Stan- j się w Niemczech, a także i angielscy przyjaciele 


Oni głównie zaczęli go za poły ciągnąć z 
na którą się wzniosł o własnych siłach. 
Skandaliczna wrzawa bu.ha teraz, jakby ogień z 
krateru, i końca jej nie widać. Zimes i Standard 
wystąpiły z Żądaniem sądowego procesu. Wypada 
nam tedy zdać o tej sprawie relację. 

Wnet po ukazaniu się książka Stanleya p.t. 
„Z głębi Afryki“ podaliśmy trese jej, więc zape- 
wne czytelnicy przypominają, że Stanley, stanaw- 
Szy ną krawędzi wielkiego Lasu, w ktorym js- 
EZvze toga europejska przed nim nie była, rozło- 
żył się obozem i czekał na uagarzy, ktorych miał 
mu dostarczyć żyd afrykański Lippu-Tip. Mijały 
jednak dni, zapasy Się zmniejsząły, zbliżała Bię 
pora perjodycznych deszczów, które mogły zalać 
całą nizine rzeki Aruwimini, a Lippu-Tipa nie 


rodziny Bartieloiów wystąpili jeszcza gwałiowniej. 
Wyszukano porucznika Tcouga, który pod komendą 
Bartteiota zostawał w obozie, i dano mn środki 
do wydania pamiętnika podroży. Troup tedy ogło- 
sił, że Stanley żłe traktował podwładnych Euro- 
pejczyków, z majorem był jak najgorzej, z ob3- 
zem postąpił co najmniej dziwaia, jak gdyby rze- 
czywiście chciał go wydać na pastwę dzikich 
płemion, bo zabrał ze sobą wszystkich zdrowych 
iudzi, a zostawił tylko chorych, znażonych, któ- 
rzy oczywiście podążyć zą nim nie mogli. Chęć 
zgubienia tego obozu wynika jeszcze i z tego, że 
Stanley oddal dowództwo Barttełotowi, człowie- 
kowi zącnemu, ale nadzwyczaj drażliwemu i o- 
pryskliwemu, który swem zachowaniem się przy- 
rpieszył wybuch buntu. Co zaś do tego, że Stanley 


nachjam, gdzie przybyliśmy w sobotę o godzicia | mi ogromny krug bawara, już ciągle dolinę rzeki 
8 rano. Mając 4 godziny wolne, wysziismy na“ Ammer na dol idąc, nie czując wtale zmęczenia, 
miasto, aby stę rozpatraeć trochę i udać mę do! przybyliśmy o godzinie ezóBtoj WiecZORem wśród 
znajomych po dalaze wzkacówki a aWiaBzcza po | uajŚliczniejzzoj pogody do Oberammergau. Doay- 


bilety na umieszczenie i pzzedstawienie w Obsr- 
amuergau. U znajomych otrzymawszy bilet pote- 
cający, wyjschałtsśmy o godzmie 12 w połudaje 
w daiszą drogę. 2 Monachjum jedzie się ksieją 
4 godziny ciągie na południa, a 1m bliżej Oaer- 
ammergau, tem Coraz wyższe piętrzą mę gory 1 
coras Ws;ańlalize przedstawiają wię widoki. Praw- 
dziwie zxó cudowna panorama zaczyna sę od 
pięknego jeziora Starnbergakiego, gazio przez 
dłuższy czas Widzi modre jezioro z objawoch 
stron znączne już wzgórza, a na nich przyśiiczne 
wille, i wspaniałe zamki; schludne wioski bardzo 
miie robią wrażenie. Kolej jak wąż olbrzymi 
wije rig to po nad jeziorem, to po nad rzekami, 
to zapada w wąwozy, to W8pina mię do góry, aż 
wreszcie wzbiwnzy sig pomiędzy ogromae góry, 
kończy się w Oberau. W wagonach ogromnie gwar- 
no i nabito, chociaż w ten dzień aż 20 wyszło 
pociągów z Monachjam, a wazystko to Śpieszyło 
do Oberammerganu. 

W Oberau z pociągu jak z ula wyroił się 
tłum publiczności, a wszyscy pędem spieszą na 
dziedziniec dworca, aby zdobyć jaką powózky do 
Obarammergau, jeszcze stąd 11 Kitometrów odie- 
głego. Lecz Jakkotwiek omnibu:ów, tjakrów, jedno- 
konek itd. było podostatktiem, to my Jeszcze fryce 
unosząc się grzecznością to dla ktarBZych, to dla 
kobiet, zostaliśmy bez powózki; lecz miezbici z 
fantazji, dalismy nasze kutezeczki na dworze: Na 
pocztę, zapłaciwszy po 3U fon, a KAMI, Wziąwszy 
nogi za pas, ochoczo za wielu maymi pokZIŚmy 
pieszo. Pruwda, że droga pieszą w pierwszej po- 
lowie trecho za uciążliwą, bo ciągle i zbyt nagie 
wapina się do góry, ala za to trud tes wynagra- 
dzsją Śliczne widoki I bardzo lczse a pźzyjemne 
towarzystwo. Ta już spotykaliśmy Niemców, Fran- 
cuzów, Anglików, a nawet Amerykanów, a wazyacy 
tək grzeczai, tak uprzejmi, tak weżesi, jakby BiQ 
z nimi już oddawna znało, tak, że cała ta plesZA 
droga, acz uciążliwa, do najmilszych zaliczyć się 
może. Cała pierwsza połowa drogi, aż do klaszto- 
ru Etel, ciągie tak do góry wię wspina, Że NA 
górze już i klimat ostrzejszy, tak, iż trzeba było 
płaszcze wziąć na siebie, aby się nie zaziębić. 
Zwiedziwszy prześliczny klasztor, dawniej Bene- 
dyktynów, i w Braiisciibi napiważy razem 4 inny- 


tawazy się do wkkazańego nam gompodarza I v- 
trzymawaszy ud niego gotowe dia nas biłety ra 
przedstawienia niedzieine, zaraz wyszliśmy na 
ulicę, aby się rozpatezec i przypat:zeć tym tłu- 


zabrał jego bogactwo, jego samego zabrał prze- 
mocą, bo Emin pie chciał opuszczać gwej pro- 
wincji i potem przecież, już z Zanzibaru wrócił 
do niej. Tak tedy cała wyprawa Stanleya była nie 
dla celów humanitarnych, ale dla poziomych 
zysków i sztacznia rozbębaionej sławy. 

Oto jest treść broszury porseznika Troupa. 


| Dodajemy tu rawiasowo, że sam Stanley w swej 


książce przyznaja, iż niemal przemocą zabrał 
Emina, bo ten zdziczały człowiek wyobraził sobie, 
iż hańbą będzie dls niego, który tyle lat przebył 
w głębi Afryki, jeśli taki nowicjusz, jak Stanley, 
dokzże tego, czego on sam nia mógł. 

Burza nie ustała — codzień nowe oskarże- 
nia powetają przeciw Stanteyowi, zwłaszcza prasa 
nie'wiecka piętrzy przeciw niemu górę 1zkarad- 
nych zsrzutów. Oto jaż zrobiono go „cyniczzym 
spekalantem* na cudzą kość słoniową, olo już w 
błęto rzucono jego nazwisko.. w tem odezwał 
się p. Jephson, długoletni towarzysz Emius, czło- 
wiek, o którym niemieckie dzienniki pisały jako 
e wzorze gmzlachetacści, poświęcenia i rozumu. 
Ten p. Jephson wydał broszurę, w którym z za- 
pałem broni Stanleya, mówi o nim z ogromnym 
szącunkiem, nawet z miłościa, nazywa go wiel- 


goby unikania wzroku policji, mają swoich naiw- 
nych dobrodziejów itd. 

Lecz chee mówić o żebractwie na wsi. Oto 
ogromny chłop, czerwony jak burak, obwiązawszy 
nogi szmatami, wyrusza na żebry. O dziesięć kro- 
ków czuć od niego wódkę. Chłopi nazywają go 
baciarzem i zwykle pędzą od siebie; 
skie dają mu  odczepne, żeby jakiego li- 
cha nie zrobił, stogu nie podpalił. Do dworu idzie 
śmiało i bezczelnie domaga się jałmużny, a do- 
stewszy idzie wprost do karczmy. 

Opiszę fakt świeży. Podobny włóczęga dostał 
od mej żony we dworze cztery centy. Uszedłszy 
kilka kroków, począł wymyślać; ale nie widział, 
że ja nadszedłem. Oczywiście zatrzymałem go. a 
wypytawszy o powód narzekań, odebrałem owe 
cztery centy, a natomiast zaproponowałem mu, 
aby szedł wygartywać słomę z maszyny, za co 
dostanie 25 ct. wieczorem. Żebrak nie miał od- 
wagi nie przystać na moję propozycję, więc ode- 
brałem od niego fajkę i zapałki, i zaprowadziwszy 
go do stodoły postawiłem do roboty, a gam do- 
zór nad nim miałem. 

Zebrak robił od niechcenia, ale póki byłem 
w stodole dopóty słomę wygartywał: jednsk uciekł 
natychmiast, gdy msie odwołano do innych zająć. 
Ludzie zaś spostrzegli to, dopędzili go i zawró- 
cili. Robił więc znowu z pół godziny, ale już tak 
„le, że raczej przeszkadzał i tamował robotę, a 
wreszcie, gdy upatrzył chwile odpowiednia, zabrał 
się i uciekł, 

Takich włóczęgów, takich żebraków co dzień 
mnóstwo przychodzi do każdego dworu. — Otóż 


baby wiej- 


kim pionierem, zwycięzcą, a nieporozumienie jego | 13JWŻBZY czas, ażeby wysoki Sejm zajął się tą 
z Eminem tłómaczy draźliwością tego starca, | Sprawą i urządził w okolicy Lwowa przymusowy 
chorobliwą duma i zazdrością laurów, które zdo- | Zakład roboczy, bardzo ostro i surowo trzymany, 
był Szanley, — a wreszcie woła: „Gdzież gą owe | taki jaki opisuliście w Przeglądzie w numerze 259 


sksrby kości ałaniowej?!* 


z dnia 11 bm. Na tem zyska i kraj i społeczeń- 


Za taką obrożę i Jephson wpadł pod koła | Stwo i rolnicy. Zakład taki powinien być blisko 
rzeszy, wyjącej na Stsnleya. Zapewne dójdzie do Lwowa, na dużym obszarze dworskim, a roboty 


Bądowego procesu, jak tego żąda prasa angielska. 


|| m a mma 


List do Redakcji. 


Kolonje karno-rolnicze. 


Mieszkam o trzynaście kilometrów od Lwowa 
i widzę codziennie razy kilka, jak pachołek miej- 
ski prowadzi szupaśnika. Często gęsto mina takiego 
szupaśniza jest buńczuczna, a dym z palącego się 
w ustąch jago papierosa rozchodzi się po polach, 


Xa ohwil parg, py uddauiu prupadniba do gianiej. t 


powraca pachołek zwykłą drogą, a szupaśnik na 
przełaj przez pola jeszcze prędzej wraca do Lwo- 
wa. — Dzieje się to niemal co dzień i dzieje się 
to w całym kraju z szupaśnictwem. 

W najgorętszy czas roboczy trudao bardzo 
o roboinisa i przywozić go trzeba ze Lwowa, z 
tak zwanego targu na ludzi (plac Krakowski). — 
Z jakiemi to trudnościami jest połączone, na jakie 
przykrości narażać się trzeba, ten tylko pojmie, 
kto choć raz w Życiu sam tego sprobował. Nie 
mówię już o tem, że ten robotnik lwowski jest 
drogi; ale jakie on przytem stawia za.hcianki, 
jakich pozwala sobie wybryków, jak jes. niesforny, 
impertynencki... 

A teraz weźmy żebraków. — O lwowskich 
nie ma co mówić, wszak znamy ich wszyscy. Ka- 
żdy z nich ma swoje uprzywilejowane miejsce, a 
biada intruzowi, ktory zechce je zająć. Zebracy ci 
mają osobny słownik, mają swoje szkoły Żebrącze, 
zwysle w którymś szynku; mają doskonałe spo- 


kiem wraca do wioski, a każdy z dobrym ape- 
tytem szuka restauracji, aby dobrą kolacją za- 
apokorć głód, a dobrem piwem bawarskie pia- 
gnienie. 

Toż samo i my z naszym jowisinym pro- 
boszczem zrobiliśmy. Prszłiśmy do restauracji, 
podjediiśmy 1 napil, 1 0 9 wracamy do domu. 
Ależ tu kiogot! kędyż tu pójść ? choć Świecą się 


mom lodzi zrożaych narodów, ztanow 1 pici. Pa- i latarsia, to jednak nieznajomi musimy się pytac 


trząc na te tlamy, zdawało wię, jakby się było 


,0 naszego Apostola Szymona! Ależ zaledwieśmy 


gdzieś w ogromnem mieście poligiotycznem. Tu isię kogoś zapytali, aż ta nasz staruszek odzywa 


aływiało mię język niomiecki taki 1 owaki a żadne- | się: 


go nie można zrozumieć; tam francuski, tam an- 
gielski — jakby w jakim Babilonie. Ta widziaz 
poważnych, tęgich bawarów, tam ślicznych Tyrol- 
czykow z uagiemi kolanami. Księży niemieckich 
w krótkich surdutach, a więcej Jerzcze francuskich 
w sutannach gpotykasz na kazdym kroku, lecz 
Polakow tylko nas daóch było, a choć mój to- 
Warzytz na wszystkie strony nadstawiał ucha, to 
jednak ani juduego nie naiyszął polskiego, ani sło- 
wiańskiego słowa. 

Przed każdem przedstawieniem bywa wiaczo- 
rem capstrzyk zmuzyką wojskową, a Zrana o godz. 
6 podobnaż pobudką ze ktrzelaniem z moździerzy, 
W tym samym domu u Hohenleitnera, a zwyczaj- 
nie u apostoła Szymona Jady między innymi mie- 
szkał wtedy proboszcz bawarski ze swoją starszą 
siostrą, człowiek młody, bardzo przyjeweny i we- 
koly — razem przeto znim poszliśmy ku teatro- 
wi, celowi naszej podróży, a stamtąd na niedale- 
ki wzgorek, na ktorym stol prześliczna grupa u- 
krzyżowania, t. j. P. Jezus ns krzyżu, NM. Fanną 
1 Św. Jan z białego, prześlicznego jak marmur 
piaskowca, dar Ludwika II, mieszczęśiiwego krola 
bawarekiego. Z tego wzgórką rozcłąga kię prže- 
cudowny widok na wies Oberammergau i na cl- 
brzymio góry ją otaczająca. 4 tych najwyższą jest 
Kofsj, prostopadła prawie, Olbrzymia skała, na 
której wzczycia zaikaięty jest Ogromny krzyż, któ- 
ry jedaak rzadko ktv gołem okiem dojrzeć może, 
a widzisz go tak cienkim i wielkim, jak zwyczaj- 
ny ołówek, 

Parąc się tak wspaniałym widokiem, naraz 
słychać wystraał z moździerza, który jak okropny 
grzmot i pioruny cdbija się wielokrotnie o ta ko- 


o ja ta czekam już na księży, proszę za 
mą — 1 z całą uprzejmością zaprowadził nas 
do domu.” Cóż to za miłą troskliwość o swoich 
gości! Wróciwszy do domu, już mieliśmy nasze 
kuferki przez gospodarza przyniesione z poczty 
do domu. Rozmieścilismy się przeto na dobre w 
naszem mieszkaniu. A był to malutki, schludny, 
milutki pokoik z dwoma łóżkami czyściutko za- 
słanemi, opatrzonemi cienkiemi kołdrami i nie- 
odzownem: pierzynkami. Dwa okna z czystemi 
firankami, stolik, dwa krzesełka drewniane, Szafa 
gowpodarzka i umywalaią skromna, ale wszystko 
tak czyste, tak miłe, że aż za serce chwytało. 
Odmówiwszy biewiarz, położyhśmy się do łóż- 
ką i natychmiast zasnęliśmy snem sprawiedliwych. 
Z rana choć wsizliśmy zawczssa, to jednak mie 
mogliśmy odprawić mszy św., gdzż chęć franens- 
cy księża już od godz. 3 odprawiali msze św. 
przy 5 ołtarzach, to jednak przeszło 59 księży 
francuskich a tyleż nieizieckich, nie mugło qo- 
siać bilutu do oitarzą. Musieliśmy przeto poprze- 
stać na wysłachania mszy św, a wypiwszy u 
naszcgo gożpodarza dobrą kawę, posziiśmy do 
teatru, aby na czas zająć miejsca. Sam teatr jest 
to ogromna buda porządna, drewniana, mieszczą- 
ca 4340 miejze numerowanych amfiieatrainie sig 
wa.noszgcych, tzk, iż z każdego miejsza scenę i 
akeją dorze widzieć m.żna. Svena środkowa Z 
korcyną tworzy wieiką halę, w której przedsta- 
wiają główne szeny i obrazy, po boxwsch są w 
głęci ulice Jerozolimy, po iewej pałac Piłata, po 
prawej Heroda, Kaifasza, z osydwóch ich stron 
inne pałace, z któsych wychodzi z jadnej strony 
chór męski, z drugiej chór żeński, tłómaczący 
wierszem, prozą i Śzlewem pokazujące się Żywe 


losy gór, a odbiwszy się kiikanaście razy, aż po ; obrazy. Chór ubrany jest w starogreckie stżcja 


upływie calej minuty ginia gizkŚ za dalekiemi 
gotami. Po wystizałach gra muzyka miejscowa, 
idac po za wieś. Pubiiczność z zapadającj m zmro- 


z ójademami a niewiasz na czołea ma niby przed- 
stawiać aniołów. Jaż widok tego chóru robi bar- 
d:o miła wrażenie. A deklamacja kierown:ka 
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polne, leśne, lądowe i stawowe powinny dać za- 
jęcie przez rok cały. 


Sprawy sejmowe. 


Sprawozdanie Wydziału krajowago o dzią* 
łalności jego w celu złagodzenia skutków nieu- 
rodzaju, sprowadzanego poznchą w r. 1889, wy- 
kazuje, że między dotkniętych tym nieurodzajsm 
rozdzielono z fanduszu przeznaczonego na tan cel 
przez państwo, kraj i zebranych w drodze skła- 
dek rozdzielił Wydział w porozumienia z Namiest- 
nictwam acan kwotę 1,141.0b0 Zd. UQ26IG1Q 
mianowicie tytułem : 

zapomogi bszzwrotnej z fusdoszu krajowego 
112.866 zł., z fanduszu państwowego 228 700 zł; 

pożyczki bezprocantowej z faaduszu krajewe- 
go 200.000 zł., z funduszu państwowego 600.000 zł. 

Z tej ogólnej samy wyłaczając 3 90 zł. za- 
pomóg rozdanych przez Wydział bezpośredcio gmi- 
nom, dotkeiętym bądź nieurodzajem w r. 1889, 
bądź pożarami lub grzdobiciami w r. b., wyłą- 
czająe następnie 5000 zł. przeznaczonych na re- 
gulzcją rzek niespławnych a wreszcie 5000 zł. wy- 
danych Towarzystwa Kółek ralsiczych na zaku- 
pno zboża i paszy, guma łączna zapomóg baz= 
zwrotnych udzielona z fanduszu krajowego powia- 
tom umniejsza się na 99.776 zł, a ogólna kwetą 
tych zapomóg na 328476 zł. Z kwoży tej otrzy- 
mały najwiękyze zapomogi wachodnie powiaty Ga- 
licji: Tarnopol 18 000, Borszczów 16 700, Skałat 
15.000, Baczacz 14000, Heorode»ka 14000, He- 
aiatyn 13.000 zł. Z kwoty 800000 zł. rozdanych 


chóru, śpiew chóru, oddanie całego przedstawie- 
nia, oraz muzyka, nie zostawia nic do życzenia, 
tak, iż od wjazdu Jezasa do J:ruzslem, aż do u- 
krzyżowania, zmastwychwstanią i waiebowztąpie- 
nia, widz jest w ciągłem natyżeniu uwagi, w cig- 
głem podniesieniu umysła i nas'rejeniu poboż- 
nem. Nie masz tam żadnegź fałszywego tena lub 
jakiegoś lekceważenia — w całem przedatawieniu 
paruje taka jakaś prostota, powaga, nabażność, 
Że każdego widza najpoważniej nastraja; a nie- 
która sceny jak n. p. pożegnanie Jezusa z Matka 
swoją w Betonji, pożegnania Jezusa z Apostałami 
po ostatniej wieczerzy, każdemu łzy z oczu wy- 
ciska, a wiela nawet płacze. Szena ostatniej wia- 
czerzy a zwłaszcza ustanowienie Najśw. Sakra- 
mentu nie tyiko nie robi wrażenia profanacji, 
czego bardzo się bałem, ale owszem bardzo bu- 
dująco, z powsgą i namaszczeniem wypada. Sca- 
na pojmanią Jezusa, przed Kaifaszem i Piłatem, 
a zwłaszcza porównanie z Barabaszem, jest tak 
łudząca, iż wydaja wię, jakbyśmy tam byli 
za czasów P. Józusa. Patrzymy własnemi oczyma 
na owego zkciekłego Kaifasza i innych kapłanów 
jak oni gwałtownie nastają na śmierć Jago. Nia- 
Bienie krzyża, spotkanie Jezusa z matką Swoją, 
ukrzyżowanie, przenosi nas zupełnie na Golgotę i 
nastraja tak amatnie, czule i poważnie, że trze- 
ba tam być i widzieć na miejscu, aby to odcznć 
bo opisać tego nie możaa. Wszystkie typy tek 
s} podobne do tych, do których na obrazach jə- 
steśmy przyzwyczajeni, że zupełnie łudzą oko. 
Jezus przy wjeżdzie do Jarozolimy, a szczegól- 
niej na modlitwie w ogrojcu lab przy ostatniej 
wieczerzy, przy upadku pod krzyżem lub nawet 
na krzęża, tak podobny do P. Jazusa na obra- 
zach, iż widz stę aż zapomina, Apostołowie 1u- 
pelure podobni do Apostołów — Marja-Matka, 
Maija Mzgdaleną tak co do twarzy, strojów, a 
gzczegółniej co do głosu czułego, miękkiego, to 
zapełnie jakby z obrazów wycięte lub z rozdziału 
Pisma św. wyjęta. Oddanie scen jest tak żywa, 
a tak naturalas, a tak doskonałe, że wydają się 
nis wyuczone, alə razzej wżyte, wyczute , tak, ża 
prawdziwie nie z tem porównaniu nawet iść nie 
moża — przedstawienie Jazusa a szczególniej Ja- 
dasza, zą prawie arcydziełami w awoim rodzzju, 
A całeść przedstawienia robi ns widzu jak naj- 
lepsze wrażenie. (Dok. nast.) 


pożyczek skorzystały raibardziej pewisty; B*rsz- 
czów 50.000, Husiatyn 50000, Czosików 41.000, 
Sksłat 35 900, Tarnopol 25.000, Harodenka 23 000, 
Nisko 22.000 zł. 
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* * 


Kemisja gospodarstwa krajowego załatwiła 
sprawozdanie Wydziału krajowego o npopieranin 
kułtury krajowej na polu budowli wedny:h. Rs- 
ferentem tego przedmietu jest poseł Jen Tar- 
nowgki. 

Komisja wnosi zgodcie z wniaskiam Wy- 
działu kraj., aby Sejm: 

1. Przyjął do wiadomości sprawozdanie Wy- 
działu krajowego. 

2. Wyznaczjł na psparcie drobnych meljo- 
racyj dotację roczią w kwacie 5000 zł. 

3. Przyznał na regulację rzek nieszłzwnych 
ogółem kwotę 55.568 zł. 

Nadto proponuje komisja, aby Sejm : 

4. Polecił Wydziaięwi krajowereu, iżby jak 
najrychlej zarządził wypracowanie planów meijora 
cyj bagien w dorzeczu Bugu i Styru i odnośne 
projekty Sejmowi przedłożył. 

5. Wezwał rząd, iżby w myśl uchwał sej- 
niowych z dnia 17 października 1884, przęstasił 
bezwłocznie do regulacji rzek karpackich i tg0- 
dnie z przadłożeniem swem, wniesionem w roka 
1885 da Rady psństwa, wyjednał w drodze keon- 
stytucyjnej 60 pret. zawiłsk państwa na ta rega- 
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XY posiedzenie z d. 18 listopada 
(Dokończenie.) 


W dalszym cągn obrad przedłożył p. Czy- 
żewicz sprawozdanie komisji bujżatowej W przą:- 
miocie wsiosku Wydziału krsjowego co Ġo aprzė- 
daży karczmy w Kzruwodrzy położonej, n.iżącaj 
do funduszu szpitala św, Łazsrzs. 

Bez rozpraw uchwalono następujący wniosek 
komisji: Zezwala się, ażsby karesma w Krowo- 
drzy wraz z należącym do niej grantem, razem 
250 sążni kwadratowych, własność fu” duszu gypi- 
tala św. Łazarza w Krakowie, została sprzedarą, 
a uzyskana stąd kwota wzielona po polłowia do 
majątku zarodowego fandusza podrzutków i po- 
łożnie przy powyższyra szpitalu. 

Następuje uprawczdanie komisji ađ:sinist a- 
cyjnej o wniosku Wydziału krajowego w przed. 
miocie urządzenia w kraju zakładów pruey przy- 
muzowej i poprawczych, tuduież koiwnji rolniczj 
poprawczej dla małuletsich ch:opsów. 

Sprawozdawca puzeł Zbyszowaki przed- 
stawia imieniem kożi:ji naztązujące wniusk: : 

1) Sprawozdanie Wydzia'u krajewsgo przyj- 
muje się do wiadomości. 

2) Pol:ca się Wydziałowi krajowamu, ażeby 
tak co do zakł:d>w pracy psźyianaowej i popraw- 
czych dla siarszgih zkszań'ów i koryg nów, j>- 
koteż co do zakładów ślą nielsinica przesząsców 
i włóczęgów niżej lat 18, pizyjął wskawaay ja: 
uchwałą Sajma z daia 6 września 1884 i załace ny 
system keionij rośniczych „ożrawuzych, niewykłu 
czający robót rzemieśl :iczych. 

3) Sja wyraia Życzinie, ażeby najssia 
przód wprowadzony został z:kład wzziydnia kolo- 
nja poprawczą rolniczo nrzemyałiwa dia nuwietnieh 
chłopców. 

4) Sajm połaca Wsdziałowi kraowsmu. aby 
w śradkawej części kan. dla fandewania taki=ga 
zakładu dla nieletnies chłozcow wyszakuł adgo- 
więdn: obzzar i według tegoż petrw base piany i 
kosztorysy wypracować zolecił, povzema takowe 
razem se statutsm i regulaminem za nejbiiż szej 
sesji Sejmowi przedlosył; tudzież sby na urzą- 
dzenia zakładów pracy przyteuso xej a poprawczzch 
dla starszych męskich skszańców i kor;gezdów, s 
względnie kołozij poprawczych rolniczych, atacał 
się wysaukać odpowiednia obszary, 3 przyt'in 
co do zachodniej części kraja wszedi w zskowania 
z fandscją pokrewną temu ceiowi w Nowym 
Sączu. 

Zaś co do wschodniej części kraju wdroż,ł 
rokowania z rzędem, celei rzyzksanią potrzebnysh 
dla takich zasładów, względnie kalontj rolaiczych 
poprawczych, przestrzeni z dóbr kameralnych 
na przykład w okolicy Drohobycza i w masę 
przeprowadzonych pa.traktacyj, polecił wykona ie 
planów budynków i kosztorysów, żndz'eż statutów 
i regulsm'nów. 

5 Ażeby co do zakł:dów precy przymus” 
wej i poprawczych dla kobiet, prowadził dalsza 
rokowania z zarządami zakładów św. Teresy we 
Lwowie i Sióstr miłosierdzia w Krakowie i z tych 
czynności złsżył sprawozdanie. 

P. Badeni Staaizław zażądał wyjaśaśenia 
co do punktu 4 wniosku komisja zdministracyj- 
nej. Komisja bowiew pelsca Wyuziałówi krajo- 
wemu wypracowanie piasów 1 kosztorysów ula 
fandowania zakładu da nieletnich przestęp ów, a 
pie uchweliła pokrycia kosztów sporządzenia 


plasów. i 
Sprawozdawca p. Zbyszewski wyja- 
gais, ża z kredyiu 1500 zł uchwaloneżo w 


roku zeszłym, pozostało 200 zł., zatem komisja 
nowego kredytu nie proposuj”, tem więcej, 23 re- 
ferent Wydziału krajowego p. Sawczak Ż,dania 
takiego w komisji nie postawił. 

Po przemówiacia p. Sawcząka, który 
twierdzi, ża pozomiałość zasżłoraczna 200 zł. n'e 
wystarczy, postawił p. Badeni Stanaław wnio 
sek, ażsby sprawszdanie zwrócić jeszeze raz do 
komiaji dla wyzotowaria wzioska fiqaszoweko. 
Przy tem zastrzegł nię p. Badeni przesiw zaen- 
dzia wypowieżwignej przez Sprawasdawcę, Ża Wy 
dzisł krajow; na rokzycie ewentualnych wydań - 
ków znajdzia fandazzz * isrej pozycji, tak. wy- 
stem bowiam byłby nieprawidłowym. 

Marszałek poddał wsioszk je. Badeniego pad 
głosowanie, kióry też Ista u hwatła, a wsbec 
tego sprzwa ta przyjdzie po raz wróry FS porią 
dèk obrad sejau 

Na tem posiedzenie zakończono. 


czad 


EZroniIZza. 


Ls>w 14 listopada. 


Dar. Najj. Pan adzielił z prywatnej swej szka- 
tuła gminie Mołsdyłów w powiecie nadwórniańsk m, 
na budowę szkoły zapomogę w kwo*ie 100 'ł 

Ministerjum wojny z powodu licznych zapy- 
tañ rozporządziło, iż do pułkownika hrabiego Harts- 
nau (ks. Bat enberskiego) należy tak w słażbie jak 
i poza służbą przemawiać stosownie do jego rangi 
wojskowej. 

Konkursa. Krajowa dyrekcja skarbu we Lwe- 
wie rozpisała konkurs na posadę urzędnisa pomocn:- 
czego dla spraw domenowych przy galic. nizęda h 
sprzedaży soli. Podania należy wuieść w przeciągu 
4 tygudni. F 

Przy wydziale Rady powiatowej w Złoczowie 
jest do obsadzenia posada kasjera od dnia I styczuia 
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1891 r. Podania nalaży wnieść do dnia 30 listo- 
pada b. r. 

Gm'na miasta Wadowic rczpisała kenturs na 
posaię wsterynarza miejskiego, z termiaem do 15 
grudnia b. r. 

Przy sądzie obwodowym w Przemyślu wolną 
jest posada sekretarza Rady. Padavia należy wnieść 
da końca listopada b. r. 


Mianowania. Krajewa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała Artura Zwonarza, asystentem urzędu sprzeda- 
ży soli w Wieliczce. 

Profesorowie naszego uniwersytetu u ządzili 
wcz raj wieczorem w gali hotelu curopejskieze ban- 
k'et na cześć tych Kolegów swoich z uniwarsyte'u 
jagielońakiego, którzy biorą udział w obradach Sej- 
mu. Przybyłyca ua ten bankiet profesorów: hr. Tar- 
nowskiego, dr. Zakrzewskiego, dr. Zolla i Mxdejskie- 
go oraz wiceprezydenta krajowej Rady szkol:ej dr. 
B.brzyńskiego powitał serlecznym toastem prof dr. 
Bilńsxi, “czem wśród długiego szeregu toastów na 
powodzenie cbu bratnich wszechnic i ma cześć obo- 
cnyrh przeciągnąt się bankiet do późnej god.iny 
w nocy. 

Obniżenie ceny jazdy między Wiedniem, Ber- 
nem, Przerówem i Ołomuńcem a wschodniemi stacja- 
mi kolei Karola Ludwiga i kolei państwowych ma 
yć zaprowadzone od daia 20 listopada b. r. 


„Herbatka“. Jak już wezoraj donieś'iśmy, od- 
będzie się w niedzielę w sali domu rarodneg» kon- 
cert spacerowy z herbatką, arządzony przez panie 
„Tow. św Salomei“ na rzecz biednych, zostających 
pod opieką tego Towarzystwa. Miłs wspomnienie, 
jazie odniósł każdy, kto był na tym koncercie ze- 
szłej niedzieli, są najlepszą zachętą i reklamą dla 
konce:tu przyszłego To też nie wątpimy, że zabawy 
te bardzo przyjemne a połączone z nader małemi 
kosztami, staną się popularnemi we Lwowie, a dochody 
z nich otrą rie jednę łzę biedakcm, pozbawionym 
wszelkich ścedków do życia. 

Slub. W ssbotę dnia 15 listopada 1890 odbę- 
dzie sę w kościele OO Bernardynów o gudz. '/,8 
wiewór, ślub p. Czętława Pawłowskiego, praktyskanta 
konceptowego Magistratu lwowskiego, z panną Ma- 
tyidą Hanke, eórką p. Karolstwa Hanke. 


Temperatura. Tsrmometr + 4° R. Barometr 
Dzień pochraarzy i chłodny. 


Ciekawą ilustrację rozwlekłaści naszej pro- 
cedury cywilnej mamy w rękach. Jest nią wezwanie 
tutejszego sądu powiatowego delegowanego miejskie- 
go do scastkobierców po zmarłym dnia 14 stycziia 
1869, aby wniaśli swsje deklaracje do spadku. Po- 
śpiecch to tak wielki, ża, jeśłi dalej pójdzie tym to- 
rem fertraktacja spadkowa, można się spodziewać 
że kędzie ukończona z końcem przyszłego stulecia. 

Srebrne wesele obchodzi dziś w Partyniu wy- 
soce ceniony przecz cnty kraj poseł Józef hr. Męcin- 
ski. Wielu przyjaciół i bliższych znajomych pp. Mę- 
cińskich pośpieszyło dziś do Partynia, aby szczere 
swoje życzenia złożyć jubilatom, do których to ży- 
czeń i my dełączamy nasze. 

Na wniosek prokuratorji zarządził sąd are- 
sztowarie gr. k. wikarego w Kulikowie, ks, Kowal- 
skiego Jak już donosiliśmy, przed dwoma miesiąca- 
mi powsiał pożar w ponieszkasiu aresztowanego, a 
wszelkie doch:dzenia ca do przyczyny tega połaru 
wskazywały, że powstał on w skutek podpalenia 
Fakt ten sprawił, ża zarządzono śledztwo sądowe, 
ono zaś stwierdziło, że wazysikie sprzęty w pomie- 
szkaniu ks. Kowalskiego były chlane naftą, aby po- 
łar łatwiej mógł się szerzyć i zniszczyć wszystkie 
jego ruchomości. Giv na nikego nie padało podej- 
rzenie, aby to mógł uszynić, śledztwo zwzóciło cię 
w końu przeciw samemu poszkodowanemu i wyto- 
czono mu dochodzenie o zbrodrię podpalenia. Siedztwo 
wykazać miało również, łe wszystkie sprzęty ks. 
Kowalskiego były ubezpieczone, a pewną część ich 
oddał on przed pożarem w przechowanie do tāme- 
czneg» proboszcza, po pożarze zaś rozgłazzał, że mu 
je ukradziono. 

Otrzymujemy następ :jące pismo: 

Szanowna Redakcjo! W nr. 223 P.zeglądu, 
z dnia 27 września b. r. korespondent z Rówaego, 
podając spraw zdanie z rosyjskich manewrów na Wo- 
łyniu, podaje fałszywą wizdomość, jakobym ja w no- 
cy prrez łaadarmów potwany zo:tał i zmaszony do 
bąd.wasia bramy tryamfainej w Poczajowie 

P;zyjechawszy w interesie do Lwawa, dowie- 
działem s'ę od znajomych o pomienionej korespon- 
dencji, a przeczytawszy ją, poczawam się do cbowią- 
zku wyśw ecić prawdę. Cały bowiem ów epizod w 
pemienionej korespozdencji, opisujący fakt mego po- 
rwania przez żandarmów, odstawien'a do guberzato- 
ra i t. d., jest zupełnie zmyślony, nie wiem ra ja- 
kiej podstawie i w jakim celu, gdyż wprawdzie zaj- 
mowałem się bud wą bramy tryumfal ej na przyję ie 
cesarza w Poczajowie, jednakowoż wcalenie na rozkaz 
dotyczących władz, lesz jak najgczeczniej proszony, 
przyjąłem na siebie ren obowiąześ. 

Że zaś nowyżaj wzmiankowany ustęp w kora- 
spenlencji z Równego meże pociągnąć za sobą złe 
dla mnie następztwa, dla tego proszę o łaskawe soro- 
stowanie doty:zącego artykuła w myśl mojego listu 
i zgodnie z prawdą. Z najgłębszym sza'unxziem 

Fr. Eckhardt, dzierżawca dóbr z Wołynia. 


Ofiary. Dla biednczo staruszka, Macieja Błoń- 
skiego, otrzymaliśmy od B. P, ze Stanisławowa 1 zł., 


768". 


od E. z Jagielaicy 1 zł. — a razem z wykazauemi 
poprzedcio zł. 24'50. 
Otrucie. Przed kilku dniami dunieślismy o 


śmizrci kg. Decykiewicza, gr. kat. proboszcza w Ku- 
likowie. Ohecnie dowiadujemy się, łe Śmierć ta za- 
szła naglo wśród niezwykłych cbjawów tak, łe pada 
podejrzenie, że nastąpiła w skutek o*rucia. Zbadania 
tego puwierzono jednemu z lwow-k:ch chemików, 

Pokątne lombardy. Jed:o z pism lwowskich 
zwraca uwagę władz policyjnych na pokątne spelunki 
żydowskie, gdzia przyjmują zastawy cd klasy najbis- 
dniejszej zdzierająś ją przytem najniemiłesierniej. Są 
wypadki, iż dłożnik za zastaw, na który pożyczono 
mu 10 zł, zapłacił z góry 2 zł. tytułem procentu, 
a na:tępsie przez rok cały płacił po 30 ct. tygo- 
dniowo. 


Z Leżajska nam p'szą: Okolice nasze dotych- ' 


czas spokcjne ożywił od roku ruch wychodźczy do 
Ameryki, panujący między ludem wiejskim. Wpra- 
wdzie i dawuiej wyjełdźana ztąd do Ameryki, ale 
wyjełdsali zami żydzi wieśniacy zaś bardzo rzadko. 
Dopiero na wiosnę b. r. zaczęli oni wyjeżdżać czę- 
śeej pod opietą jakiegoś łydka leżłajskiego, który 


za cenę po 10zł. od osoby przep owadza je do Bre-; 


my, cmijając dotyche as dość zgrabnie wszelkie prze- 
szkedy, stawiane przez policję i żandarmerję. 

Də skłonienia ludu do emigracji przy- 
czyniają się listy firmy Fischeret Rieman z Bremy, 
pisane złą polszczyzną do tutejszych wieśniaków, a 
których główną jest treścią, że ich okrętami dostaną 
się do Ameryki w 0 daiach za cenę 55 zł. zupełnie 
bezp: cznie i nadto, ża wychodźcę, posiadającego od 
mich kartę okrętową, żaden żandarm nie wróci z dro- 
gi, jeżeli powiedzą, że chee jechać „na angielskie 
okręty“, 

Należałoby, aby wsadze rozwinęły większą niż 
dotąd czujność, i nie dozwalały rozszerzać listów 
firwy tej między ladaością wiejską. 


PRZEGLĄD z dnia 15 listopada 1830 


Leczenie suchot. 
prof. Koch postanowił nie wygłaszać prelekcji o no- 
wym swoim środku leczniczym, lecz ogłosi historję 
swego odkrycia i metodę swego leczenia drukiem w 
osobnej broszurze, tak że będzie to mogło dójść do 
wiademości wszystkich. Obiega tu także pogłoska, iż 
asystent dr. Kocha dr. Pfuhl (zięć jego) i dr. Cor- 
net otworzą kilka prywatnych zakładów leczenia dla 
suchotników. Dr. Cornet były asystent dr. Sokołow- 
skiego w zakładzie dr. Bremera w Goerbersdorfie, 
jest znanym już oddawna w świecie naukowym, jako 
skrzętny badacz zaraźliwych bakteryj, a praca jeg> 
o rozszerzaniu się suchot za pomocą plwocin euro- 
pejską cieszy się sławą. Rzeczony zakład leczenia 
dla suchotuików, otwarto już w Berlinie. Kieruje 
nim dr. Cornet, a znajduje się on przy ulicy Al- 
brechta w domu pod 1. 9 na 2 i 3 piętrze. W razie 
napływu chorych urządzoną będzie filja w Thiergar- 
tenie. Kocha płyn antituberkuliczny  wstrzykiwanym 
bywa za pomcecą zrekonstru wanej wstrzykawki Pra- 
vaza, która zaledwis '/,, część grama w sobie zmie- 
ścić może. Płyn ten jest jasno-żółty, ciężko płynny, 
a uzyskuje się go przez szczepienie jadu tuberku- 
licznego na kilku generacjach zwierzęcych. W sku- 
tek szczepień tych siła jadu bywa osłabioną.  Postę- 
powanie to jest analogicznem do met dy Pasteura. 
W Frankfarcie nad Menem dr. Libbe:tz próbował 
leczyć płynem Kocha wrzody zwane „wilkami“ i u- 
zyskał nadzwyczaj świetne rezultaty. Wrzody te, 
których leczenie poprzednie za pomocą wycinania i 
palenia trwało bardzo długo, i nigdy radykalnem nie 
było, bo często one napowrót występywały, za po- 
mocą płynu Kocha można zniszczyć w przeciągu 6 
dni. Oto jak dr. Iibbertz opisuje jeden taki wypa- 
dek: „Leczenie jednej chorej na wilka, która leżała 
na klinice prof. Ilerdheimer'a w Frankfurcie miało 
przebieg następujący: W 6 godzin po wstrzyknięciu 
pod skórę płynu Kocha chora dostała gorączki. 
Ciepł:ta ciała wzrosła do 400, puls bił 120 razy na 
minutę. Pacjentka robiła wrażenie osoby śmiertelnie 
słabej. 

Stan ten trwał aż do północy z poniedziałku 
na wtorek. Od chwili tej gorączka poczęła się zmniej- 
g-uć, a równocześnie ze spadkiem gorączki począł 
rosnąć w zód cały. Guzki wilka nabrały jasno-żół- 
tej barwy, były napełnione obficie płynem, i wydzie- 
lały ze siebie jakąś ciecz wodnistą. Po 13 godzi- 
nach poczęły się tworzyć na guzkach wrzodu strupy. 
Febra zmniejszała się ciągle. We środę przed połu- 
dniem chora nie miała już gorączki; wrzód całkiem 
się zastrupił, i chora była zdrowa. Gdy strupy od- 
padły, płynu chorej więcej nie wstrzykiwano, i ku- 
racja była już zakończoną „W ten sam sposób leczył 
dr. Libertz innych chorych według metody Kocha. 
Jeden chory suchotnik skarzył się także na ból w 
stawach. Wszelkie prawdopodobieństwo przemawiało 
za tem, iż jest to tuberkuliczne zapalenie stawów. 
Po zastrzyknięciu choremu płynu Kocha, nastąpiła 
natychmiast reakcja w stawach, które mocno opu- 
chły. Aby można leczyć płynem Kocha, tr eba w 
pierwszej linji zbadać, czy słabość jest tuberkuliczną 
i czy ma się do czynienia z lasecznikiem gruźlicy, 
bo wtedy tylk» można mieć pewność, iż leczenie po- 
myślnym zostanie uwieńczone skutkiem. Libbertz 
chciał także zbadać jaki wpływ wywiera zas'rzy- 
knięcie płynu tego na człowieka zupełnie zdrowego, 
i zastrzyknął go swemu teściowi. Płyn nie wywołał 
w organizmie jego żadnych zmian. Wczoraj rozpo- 
czął dr. Libbertz na klinice dr. Vohsena leczyć in- 
nego chorego na „wilka“. 

Płyn Kocha wyrabiają asystenci jego dr. Pfuhl 
i Cornet. W Berlinie mają dla Kocha zbudować 


kosztem 200,000 marek osobny szpital obok Cha- 
rite, a poLzevuc ua w pieniądno "miniotrowio Gong- 


ler i Miquel wręczyli już dr. Kochowi. Metoda Ko- 
cha ma być zastósowana do wszystkich chorób, które 
rozszerzają się za pomocą bakteryj. Próby na cho- 
rych na dyfterję rozpoczęto już robić. 

Do Kocha wysłał p. Ponikiewicz, majętny oby- 
watel z pod Krzemieńca, dwie swoje córki dotknięte 
początkami suchot. Matka dziewcząt zmarła przed 
dwoma laty na sachoty w Mentonie. 

0 strasznym wypadku zawalenia się w budo- 

wie będącej kamienicy znów doniosły nam onegdaj 
telegramy z Pragi. Na Kohlmarkcie budowano tam 
trzypiętrową kamienicę i już wiązano stolec dachowy, 
oraz mutcowano attykę, kiedy słabe podmarowanie da- 
chowe runęło. Spadające z łoskotem cegły i kam'e- 
nie zabiły trzech a raniły kilku roboiników i zginęła 
również pod tym deszczem spadających gruzów prze- 
kupka sprzedająca owące. Corax częściej powtarzające 
się katastrofy podczas budowli nowych domów i co- 
raz jaskrawiej występujące na jaw lekceważenie wszel- 
kich środków przezorności ze strony budowniczych, 
powinnyby wreszcie skłonić urzędy budownicze więk. 
szych miast, aby Burowiej nadzorowały przedsiębior- 
stwa badowlane. Piaząc to, zwracamy się także do 
naszego urzędu budowniczego, ba chociaż u nas nie- 
dbalstwo prowadzących budowy nie doszło jeszcze do 
tego, abyśmy mieli katastrofy podobne do zawalesia 
się kamienic w Pe zsie lub Wiedniu, chociaż dotąd 
nie wslą się rusztowania i nie giną pracujący na 
nich robotnicy, to jedaak, kto porówna, jak to nie- 
gdyś, bez nadmievzego pospiechu i nie tandetnie 
bud:wano u nas kamienice, a jak się dziś buduje 
partacko, b:n niewątęliwie zgod<i się z nami, iż czas 
już najwyższy, aby powstrzymać bogacenia się Iiwo- 
wa w budowle tandoine Jest to obowiązkiem urzędu 
budowniczego, on to bowiam winienby kontrolować 
| prowadzenie budowli, baczyć aby budowano psrzą- 
dnie, aby do mu ów używano materjałów dobzych i 
trwałych, a do ich wyprowadzenia brano nie termi- 
natorów ale porządną, fachową cze!adź, Sprawę tę 
podnosiliśmy jnż nie raz jeden, lecz dotąd jednak, 
niestety, bez skutku, bo jak po deszazu grzyby na 
wszystkich ulicach naszego miasta wyrastają domy, 
których żywo; będzie krótkim, a zakończyć się może 
smutną katastrofą. 

Domy żelazne. Pierwsze domy całe z żelaza 
buduje teraz budowniczy Hedemann w Berlinie. 

Z Wenecji donoszą, że tam temi dniami uzo- 
czyścię obchodzono 35-letni jubileusz właściciela ho- 
tela Bauera — tego właśnie hotelu, do którego za- 
| jeżdżają prawie wszyscy Polacy i o tym właścicielu 
| zachowują jak najsympatyczniejsze wspomnienie. 

Z Rzymu piszą nam: „Wbrew pogłoskom pism 
,bezwyznaniowych zapewnić Was mogę, że Papież ma 
,Bię doskonale i dawno nie czał się tak zdrów jak 
teraz. Ale bo też mieliśmy tu jesień cudowną. Całe 
tygodnie mijały, a na pięknem  włoskiem niebie nie 
było ani jednej chmurki. To tet korzystając z tak 
pięknego czsiu spędza dnie Ojciec św. przeważnie w 
„ogrołzie Tam też pracuje nad swoją encykliką o 
kwestji społecznej, która będzie ni.zawodnie jednem 
z najważniejszych orędzi naszego wieku. 

| W administracji dworu papieskiego przepro- 
 wadzają z rozkazu Ojca św. jak najwięks:e oszczę- 
' dności, z tak n. p. z trzydziestu kilku koni, które 
jeszcze w ostatnich latach stały na stajni dla woże- 
nia kardynałów i wyższych dostojników Koś iała, 
zostało teraz tylko dziesięć, więc nieraz się zdarzą, 
że gdy wszystkie są w ruchu, to niejeden z dostoj- 
ników musi sobie najmować doróżkę. 

W innych działach administracji przeprowa- 
dzają także rozmaite oszczędności. Za to Ojciec św. 
rozkazał wykonać ważne roboty w bibljotece i w 
archiwach watykańskich, których najwyłszy przeło- 
żony kardynał Hergenróther świeżo umarł, tak, iż 


Z Berlina donoszą nam, iż |nie ma obeesie' 2 św. rzymskiego kościoła, 


tak, jak nie ma dotąd bibijotekarza po zgonie kar- 
dynała Pitry. Bibliotekarzem ma jednak zostać kar- 
dynał Capecelatra. 

W bibljotece kończą obecnie p:zestro:ną i 
ozdobną salę, która nazwana będzie salą Leonową i 
będzie mieś-iła w sobie niezliszone dzieła, ofiarowane 
Leonowi XIH, mianowicie na jego kapłański jubi- 
lensz, na który mu całe księgozbiory poprzysyłano. 
W archiwach tajny:h takte urządzono piękną salę 
dla osób oddających się poszukiwaniom  historyce- 
nym w tym ogromnym  dziejowym przybytku, i po- 
dzielono je na rozliczne kategorje, stosownie do ro- 
dzaju rzeczonych poszukiwań. * 


0 kolei Karola Ludwika pisze wiedeńska Presse 
co następuje: 

Inspekcji linji kolei Karola Lndwika przez u- 
rzędnika jeneralnej inspekcji Kolejowej radzcę S 'hulza 
nadały główaie niemieckie dzienniki to znaczenie, że 
ten akt ze strony rządu jest krokiem przygotowaw- 
czym do upaństwowieaia kolei. 

Prrypuszczenie to nie ma rzeczywistej podstawy. 
Podróż inspekcyjna powyższego urzędnika jak się 
dowiadujemy — miała raczej to wyłącznie na cela, 
ałeby drogą oOaobistych i bezpośrednich spostrzeżeń 
digg do dożładnych informacyj o stanie kolei Karela 
Ludwika. Radzea Schulz badał w tym celu nasypy 
toru, a teraz całą linję kolei Karola Ludwika ob- 
jeżdła fankcjonarjasz zm oddziału maszyn jeseralnej 
inspekcji, ażeby zaznajomić się za stanem lokomotyw 
i wazonów. 

Jeneralna inspekcja postanowiła nadto poddać 
rewizji także i inne koleje prywata. 

Zresztą rząd nietylko jako władza nadzorcza, 
ale także ze wzgięda na swoje prawa do wykupna 
kolei ma nietylko w tem interes ale nawet « bowiązek 
kontrolowania, czy koleje prywatne utrzymują w na- 
leżytym porządku nasypy i tor i czy baczą t a staran- 
ne utrzymanie parku kolejowego. 

Przyjaciel ludu polskiego. Wpadła uan w ręce 
odezwa, jaką w ostatnich dniach rozrzucon» między 
ladem po wszystkich krajach polskich głównie zaś 
w Królestwie polskiem i w Galicji. Odazwa ta za- 
tytułowana jest jak następuje: „Do ubog ego luda 
polskiego! Przyjaciele !“ 

Po tym tytule autor odezwy opisuje obszernie, 
jak to żle jest jechać do Brazylji; przyta za listy 
z Brazylji wychodź,ów opisajązych w rozy:a zliwych 
barwach swoje położenie w tym kraju, i vaulaa lad 
polski na wszystko, żeby do B:azylji nie wyjażdżał. 
Jeżeli już kto chce jechać do Ameryki, to viech je- 
dzie do północnej, bo tam jest dobrze. Ale brań Boże 
na Rotterdam lub Amsterdam, bo podróż na s atkąch 
holenderskich trwa długo, jest bardzo niebezpieczna, 
a do tego na okręiach tych tak źle jeść dają, 
piesby tego nie jadł. — Kto chce zajechać do Ame- 
ryki i nie żałować tego że pojechał, 


poś:ednictwo. 


Tym autorom jest Fryderyk Missler, ajent pół- 


nocno-niemickiego Lloyda, znany jut z procesu wado- 


wiekiego. Trybunał wezwał go był do Wadowic jako 
świadka, ale pan Missler uznał za stosowne nie przy- 
b;ć, gdyż rola bremeńskich świadków wtym procesie 
była więcej niż podejrzaną. Teraz występuje p. Missler 
w roli przyjacieia luda polskiego i odradza ma jechać 
do Brazylji, ale po to tylko, aby jechał do A ueryki 


północnej i to za jego pośrednictwam. 


Aż nadto widoczaem jest z tego wszystkiego, 
łe w całej tej sprawie emigracyjnej ajenci toczą po- 
między sobą załartą walkę konkurencyjną o skórę 
polskiego włościanina, i czy to za pomocą ajeatów p. 
Santosa, CZy też za pamocą ajentów p. Misslora, za- 
wsze włościamn pada ofiarą. — Niechłe więc nie 
słucha ani tych co go do Brazylji, ani tych co go 
ale niech siedzi w 


do północnej Ameryki werbają, 
domu i pracuje na rodzinnej ziemi, 

Król Milan bywa czasem szczodrym jak praw 
dziwy monarcha. Oto podczas pewnego p ocesu w 
Wiedniu sprawdzono sądownie, że za różę do sur- 
duta płacił on po 10u franków. 

Skąpszym był o wiele od króla Milana ks. 
Walji, gdyż tej samej kwieciarce za dwic piękne 
różłe dał tylko 50 zł. 


Amatorom starożytności. Z Ł;towni (poczta 


Kasień) donoszą nam, że tam znajduje się krze- 
siwo dwa decyme.ry długie a jeden decymetr wyso- 


kie, należące ongi do Karola Gustawa, a pozostawione 


przez niego w Polsce w czasie wojen szwedzkich, — 


Osoby, kióre chciałyby to krzesiwo nabyć, mogą w 
naszej Redakcji otrzymać adres właściciela rzeczonego 


krzesiwa. 

Telefon między Paryżem a Londynem zosta- 
nie w połowie luiego 1891 oddanym do publicznego 
użytka, — Drut telefonu wyjdzie we Francji z Calais 
i dojdzie do Dowru na stronie angielskiej, skąd do 
prowadzonym będzie aż do Londynu. — Połączenie 
to fangować będzie w dzień i w nocy, we wszystkie 
dni roku, nie wyłączając niedziol i świąt. 

Cena za użycie telefonu jeszcze ustanowioną nie 
jest; ale zdaje się, łe wynosić będzie co najmniej 
20 f:anków za jednę rozmowę 5 minut tewającą. 

Życie powszednie cesarza Wilhelma II. Za 
przykładem dziadka swojego, który w 92 roka życia 
jeszcze co daia 14 godzin był czynnym niezmordo- 
wanie, ani na chwilę nie opuszczając musdaru, Wil- 
helm II czas swój pracowicie i ruchliwie spędza. 

Cesarz wataje, jeżeli wałne jakie przyczyny nie 
sprzeciwiają się temu, co dnia o godzinie 7 rano, a 
łe rzadko przed północą udaje się na spoczynek, sy- 
pia zatem około 7 godzin. Bezpośrednio p» opasz- 
czeniu łóżka bierze zimoą kąpiel i ubiera się szybko 
przy pomocy kame.dynera, który spełnia fankcje 
fryzjera i golibrody. Cesarzowa wstaje o tej samej, 
co i mąż godzinie, razem zatem już o 7*/, siadają 
do pierwszego śniadania, które, zwyczajem angiel- 
skim, obfite jest bardzo: herbata, tartinki, jaja 
i mięso. 

Po śniadaniu udaje się cesarz do swego gabi- 
neiu, gdzie jaż czekają na niego całe stosy listów i 
sprawozdań, które sam otwiera i przogląda. Dziennie 
odbiera około GU0 listów, przeważnie z prośbami, 
odsyłanych po większej częś:i do załatwienia do biu- 
ra cywilnego. Zauważyć tu należy, iż codziennie 
wszystkie sprawy bieżące muszą być rozstrzygnięte, 
cesarz bowiem nie znosi zaległości. 

Następuje z kolei ułożenie programa dnia z 
adjutantem służbowym, poczem udaje się cesarz do 
dzieci, przed rozpoczęciem się godzin szkolnych i 
wykładów, i bawi się z niemi czas jakiś. Przyjmuje 
dalej sprawozdania marszałka dworu, dotyczące utrzy- 
mania domu cesarskiego, relacje ministrów, radzców, 
prezesa policji i jeneralnego intendenta. 

W razie pogody o godz. 9 udaje się W:lhelm 
II na przęchadzkę, czy to pieszo, czy pojazdem, w 
porze dłdłystej zaś jeździ konno w krytej ujeżdżalni. 
W dniach przeglądu wojska, w czasie których cesarz 
od 5—6 godzin spędza na siodle, spacer wykluczony 
bywa z programn. 

Od godz. 11—2 trwają posłuchania i przyjęcia, 
poczem podają drugie sniadanie, złożone z zupy, 
mięsa z jarzynami, pieczeni i słodkiej potrawy; do 
stołu siada cesarz z żoną i dziećmi, 

Czas pomiędzy śniadaniem drugiem a obiadem, 
rozpoczynającym się o godz. 6, spędza Wilhelm II 
częścią na odwiedzinach, częścią na przejażdźca lab 


Łe 


ten powinien 
jechać tylko na Bremę, a przedewszystkiem „z całem 
zanfaniem* zwrócić się do antora odezwy o radę i 
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na przyjmowaniu raportów i załatwianiu korespon- 
den ji osobistej. 
nia, zwskle spożywają z cesarzem zaproszeni goście. 


Obiad, oprócz najbliźzzego otocze- 


Po obiedzie nas'ępuje zabawa z dziećmi, strze- 


lanie do celu lub fechtunek, aż do 10'fę, w którym 
to czasie podają wieczerzę: mięso z jarzynami, pie- 
czeń lub ryba i jakaś mączaa potrawa. 
Wilhelm II pracuje jeszcze w gabinecie swoim. 
stolika przy łóżku cesarza leżą zawsze ćwiartki czy- 
stego papieru i ołówak do sporządzania notat. 


Po kola ji 
Na 


Wobec tak rachliwie spędzonego dnia na le 


kturę niewiela się zostaja czasu, przegląda zatem ce- 
sarz zwykle tylko dzienniki i świeża pojawiające się 


dzieła wojskowe. 

Zmarli. Tekla z Czyżowskich Rodzińska, oby- 
watelka m. Sącza, zmarła tam w 65 r. życia. — 
W Petersburga zmarła hr. Mersy-Argonteau, z domu 
Chimay, siostra księżnej Zuzanny Czartoryskiej, mał- 
żonki ks. Marcelego. — Stanisław FKugeninsz Hi- 
szpański, żołnierz z r. 1863, zmarł w War.zawie w 
75 r. życia. 

W Konstantynopolu — jak nam donosi nasz 
korespondent — dnia 1 listopada rb. odbjło się na 
Perze ożwarcie nowego zakłada OO. Jezuitów pod 
wezwaniem św. Palcherji. 

Uroczystości, która się rozpoczęła o godzinie 2 
po południu, przewodniczył ks, biskop konstantyno- 
politański; udział zaś w niej wziął reprezeutant am- 
basady francuskiej i liczne tłamy wiernych. 

Na przemowę księdza rektora Jeżui'ów odpo- 
wiedział w życzliwych słowach ka, arcybiskup, na- 
stępnie po odsgranin i odśpiewaniu przez wychowań- 
ców zakłałn kilka utworów muzycznych i pieśni, roz- 
dzielono między nich premje. O godzinie 5 wieczo- 
rem zakończyła się ta piękna uroczystość. 


Straszny wypadek. Z Pesztu piszą: — 

Okropny wypalek miał tu miejsce, Lekarz za- 
pisał sędziemu KHdmnadowi Fusy wstrzyk wanie e- 
tera. Receptę posłano do apteki i po chwili przy- 
niosła słażąca lokarstwo. Lekarz, który na nie cze- 
kał, wziął strzykawkę, napełoił lekarstwem i wstrzy- 
koal. Zaledwie tego dokonał, kiedy do mieszkania 
sędziego wpadł prowizor apteki, Krzycząs aby nie 
używano tego lekarstwa. Zamiast eteru była to bo- 
wiem „Tiuciura scrophantit*, straszna trucizna. Lo- 
ka-z napisał roceptę tak niewyraźnie, że subjekt się - 
omylił i dopiero prowizor spostrzegł omyłkę, Było 
to juź jadnax zapóźna, gdyż w godzinę potem Ed- 
mund Fazy umarł w Btra;zaych męczarniach, 

O! te niewyraźae recepty !!! 

Samobójstwo dziecka. W Wiedniu powiesił się 
lllotni chłopiec, uczeń pierwszej klasy gimnazjalnej. 
Na stole zostawił kartkę, na której napisal: „Ich 
habe das Leben satt.* 


Krach w Nowym Yorku.  Mordercza walka 
toczyła się- od poniedziałka tego tygodnia na geł- 
dzie nowojorskiej i skończyła się zapełnem zwycię- 
stwem amerykańskiego króla giełdy Jaya Goulda. 
Dwie pierwszorzędne firmy bankowe zbaakrut: wały, 
jeden ajeut giełdowy za zmartwienia dostał wybucha 
krwi i zginął, a kilku dostało pomięszama zmysłów. 
Walkę toczyli ze sobą na giełdzie trzej bogacze 
Jay Gouid zwacy amerykańskim krójem kolejowym, 
Villard i jego grupa, do której należą prawie wszyst- 
kie akcje północnej klei oceanu spokojnego, wresz- 
cie Wapamakor, główay właściciel sieci kolei Red- 
ding Z początku chciał Gomid zrujnować Wauama- 
kera, do którego czuje urazę za to, że jako jeae: 
ralny pocztmiutrz S anów zjednoczonych chle zapro- 
wadzić telegraf rządowy, a Gould jest prezydentem 
prywatnego towarzystwa, do którego rależy prawie 
cała sieć drutów telegrafisznych  Zrujnować miano 
Wanamakora w ten sposób, że chciano sprowadzić 
ogromną zniżkę kursu wszystkich papierów, których 
właścicielem jest tea krozus, Ajenci Goulda sprzeda- 
wali więc olb zymie pa-tje tych papierów, przez to 
naturalnie kura ich spadł, lecz Wanamaker, wśpie- 
rany przez pierwszorzędoe sły finansowe w Nowym 
Yorku i Filadelfji wytrzymał jakoś te ciosy i po- 
płacił różnice kursów. Widząc, że Wanamatera nie 
zgniecie, skierował Gould wszystkie swe siły przeciw 
grapie Villarda, ahy przynajmniej tego jednego za- 
bić. Połączył się więc Gauld z Vanderbiltem i Mor- 
ganem, którzy mn swoje armje miljonów dolarów do 
dyspozycji oddali i dalejże na Vsllarda, Codziennie 
sprzedawali ajsnci Guulda na giełdzie kilkaset ty- 
sięcy Bztuk akcji północnej kolei oceanu spokojnego. 
Kurs tych akcji spadał eo godziny o 2, 3, 5, 10 
dolarów.  Ajenci Villa:da wytrzymali to w.zystko. 
Wtedy Goald skapił niezliczona mnóstwo papierów 
Vallaxda, opiewających na okaziciela i przeds awił je 
do zapłaty a nadto banki z Gouldem złączone naj- 
lepszych papierów Villarda w zastaw przyjmować nie 
chciały. Tego jaż ajenci Valłarda wytrzymać nie 
mogli i ogłosili swą niewypła alność. K'a;ti ten no- 
w jaeski zrobił wielkie wratenie na giełdzie londyń- 
skiej i w ogóle na tych giełda:h, na których kwi- 
tnie spekulacja w papierach amorykańskich i wywo- 
łał na tych giełdach spadek kursów. 


W Palermo odbędzie się w przyszłym roku 
wystawa wszystkich dzienników, począwszy oa prymi- 
tywnych świstków z XVI wieku, podających wydarze- 
nia i ploteczki dość błahe i niegodne niczyjej uwagi, 
at do największych dziennizów i tygodników wyda- 
wanych teraz w różnych stronach świata. 

Najzimniejsza miejscowość. Jak wykazały naj- 
nowsze badania, najzimnieiszą miejscowością na świe- 
cie jest Werchojańsk na Syberji w gobernji irkuckiej, 
Miasto to leły nad rzeką Jeng, oddzielone od niej 
pasem błot i zwięzłej ziemi, w wysokceści 107 metrów, 
w dolinie otoczonej pasmami gór. — Najnowsze ob- 
serwacje okazały jako średnią miesięczną temperaturę 
w zimie 50 stopni Celzjusza poniżej zera. — Minimum 
temperatury, wynoszące 60 stopni zimna, bywa w mie- 
siącach grudniu, styczniu i lutym, dość zwykłe, a po- 
jawia się niekiedy nawet w marca. 

W roka 1885 stwierdzono temperaturę 67 sto- 
pni poniżej zera, a w 1886 roku 66.5 stopni poni- 
toj zera. 

Cierpienie i miłość. Gdy Pan stworzył świat 
i tchnął życie w człowieka, zaczął wysyłać na siemię 
gońce różne, dobre i złe: dobre, aby ludziom życie 
słodziły; złe, aby zbytnia szczęśliwość nie psuła roda 
łuadzkiego. 

I wysłał Pan gońce po parze: więc „Pracowi- 
tość* poszła w Świat razem z „Bogactwem*, „Leni. 
stwo“ z „Nędzą*, szat „Sławy“ czepiała się „Pycha“, 
za śladami „Zadowolnienia* wlokło się „Rozczarowa- 
nie“, „Skąpatwo* miało towarzyszkę w „Zawiści*, 
„Rozwiązłości* ani na chwilę nie opuszczała „Choro- 
ba“, a „Gniew“ nareszcie w „Žala“ wiernego miał 
towarzysza. 

Tylko jedno „Cierpienie“ -—— samo wysłane na 
świat — pędziło żywot nędzny: odpychane zewsząd, 
przeprowadzane klątwą i złorzeczeniem, włóczyło się 
z kąta w kąt, opłakując los swój nieszczęsny, Wre- 
szcie stanęło przed Panem i skarżyło się żałośnie na 
osamotnienie. 

A Pau, wejrzawszy na niedolę „Cierpienia“, dał 
mu za towarzyszkę „Miłość*. — I oto chadza po 
Świecie „Miłość z „Cierpieniem* w pa'ze. Dokąd- 
kolwiek się udadzą — do pałacu czy do lepianki, de 
bogacia czy do nędzarza -- wszędzie spotykają twarze 
uśmiechnięte i serca radośne. — „Bywaj nam, by- 
waj!“ wołają ludzie. — I „Miłość* wkracza w dom. 
sypiąc na progu rółe, podczas gdy „Cierpienie“ na 
kraju szaty wnożi z sobą ciernie. 
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Bractwo N. M P. królowej korrny polskiej | Produkcje zakończyła ta sama trójka, która raut | którego syn nie ma... 


zaprasza pobeżnych chrześcijau ne niedzielę 16 b. m. 
na nabożeństwo do katedry ob. łac., które odbędzie 
się o godzinie 9 rano z powodu uroczystości Śwtej 
Salomei i św. Stanisława Koszki. 

„Miłośniczki kwiatów a zwłaszcza smagłe bru- 
netki o kruczym włosie ucieszą się z pewnością nie 
mało, skoro im doniesiemy o wprowa?zeniu do Euro- 
PY nowego rodzaja kwiatu złocistej, połyskującej 
barwy w pasy czerwone, Kwiat ten w języku wszyst- 
kich nas ępców Lineusza zwie Chrysanthemum. Oj- 
Czyzną jego jest Japonja, gdzie arystokratyczne Ko- 
biety miljonami go niszczą dla przystrojenia swej 
bujnej fryzury. Taka to już dola wszystkich pięknych 
kwia ów... 

W wieku kiedy Europejczycy stają się na gwałt 
Japończykami, a kupiec nawet bibułxi do papiorosó 4 
chrzci mianem à la Mikado, kwiat ten stał się po- 
szukiwany w Anglji i Niemczech. 

Gosposie dbałe o przyetrojenie salonów na prze- 
£ ny starają mię o wazony z szerokolistną chryzan- 
temą W Paryżu należy chryzanteną we włosach ba- 
lowo ubranej kobiety do szyku, a więc spodziewać 
mọ należy, iż z prądem modnego japonizowania się 
Przypłynie i do nas ten kwiat z zagranicy. 

Formalizm biurokratyczny sie ustąpi tak prędko 
Ze sfer urzędniczych we Francji. Idzie on z góry i trzy- 
ma w kleszcząch całe te sfery, jak wszystko co z góry 
idzie, Oto najświeższa próbka tego formalizmu, którą 
dał jeden z naczelników wydziału w ministerjum spra- 
Wiedliweści tym razem, a którą dzienniki opowiadają, 
łartując sobie z faktu, chociaż doprawdy godzien on 
Czegoś więcej nż żartu. 

Jeden z młodszych urzędników zwraca się 
do swego naczelnika i prosi go o urlop na dwa ty- 
godnie. 

— Pedanie? — pyta naczelnik. 
Mniemałem, że mcgę pana ustnie prosić... 
O nie, drogi panie, to jest niezbędno. 
Dobrze, za chwilę przyriosę je. 

— Po co? Oto jest stolik, pióro, kałamarz, 
daj, dla szybkości ja ci podyktuję. 

Urzędnik siada, — pisze, — skończył, — pod- 
pisał, — wręcza. 

Naczelnik bierze papier, wyjmuje okulary, 
przeciera je, kładzie na nos, czyta uważnie, do- 
daje parę przecinków, jeszcze raz odczytuje, jak 
gdydy wcale nie wiedział co ten dokument :awie- 
rać może, poczem kładzie go za biurku i rzeknie 
z całą powagą: 

, — Odczytałem pańskie podanie, i — bardzo mi 
Jest przykro, nicwymownie przykro, że muszę panu 
odmówić... 

I na tem się skończyło. 

Mimowcli przychodzą na myśl słowa tego urzę- 
dnika z kom dji: 

„Mój panie, nin zapominaj się! 
Człowiekiem, ja jest«m urzędnikiem! 

Mysl. 

Głodcej prawdzie zawsze można zamknąć usta 
dob: em śniadaniem 


0 zmroku. 

— Nie trzeba jeszcze zspalać lampy. Jeszcze dość 
widno... 

,— Kiedy, proszę mamusi, ja dobrze widzę, że już 
nic nie widzę... 

Który ? 

Jakiś niefortunny pisarz dramatyczny przychodzi 
do dyrektora testru dowiedzieć się o los swej sztuki. 
, — Słyszałem, że trzyaktowa komeńja moja była 
Już czytana przez komitet sędziów. Czy mógłbym 
mieć nadz'eję?... 

— Pańska komedja ?... Aha, już wiem: „Nagi w 
pokrzywa h“, komedja w t-zech aktach... Tak jest, 
any gą była przez wszystkich trzech Będziów... 


rozpoczęła, wykonaniem Medytacji z Faugta Gonnoda. 


koncertowej „Harmonji* — a jeszcze za chwilę 
puszczono się w wir taneczny. Okezo 12-tej godziny 
opuściła pani Modrzejewska saleny Koła odprowa- 
dzona do powozu przez reprez:ntantów wydziału. 

Resztę czasu do godz. 2-ej zajęły nadpregra- 
mowe w ściślejszem Kółka produkcja pozostałych ar- 
tystek i artystów. 

* Szkice z Indyj napisał ks. Marcin Czer- 
milski Kraków 1890. 

Wspaniała tą książka ozdobiona niemal co 
kartka pysznemi rycinami, zawiera nietylko opisy 
Syamu, Wybrzeżły Rybackich, Nepalu i Mangaloru 
ale wnika w du ha narodu Hindusów, co tak weze- 
śnie wzbili się na szczyt cywilizacji a dziś cd wie- 
ków drzemią w zgnuśnieniu i panteistycznej apatji. 
Dopiero woda chrztu odrodzi ich kiedyś i wyrwie z 
buddyzmu wysysającego wszystkie ich siły życiowe. 

To też książka ks. Czermińskiego napisana 
jest w tym duchu; wskazuje ona na wielkie przy- 
mioty serca i umysłu tego ludu, odsłania zalety i 
wady jego charakteru, skreśla wierny obraz zwycza- 
jów i obyczajów u Hindusów. Przytem rzuca światło 
na dziejową ich przeszłość, genezę i rozwój kasto- 
wości, omawia  filczofję buddyzmu i ocenia najważ- 
niejsze zabytki prastarej, oryginalnej sztuki indyj- 
skiej, przechowujących się w licznie rozsianych pa- 
godach, olbrzymich budowla h, pomnikach i mitolo- 
gicznych posągach, które tu co krok się napotyka. 


mnienia z p dróży do Ceylonu i Iadyj naszego ro- 


w języku francuskim w Rzymie. 
książce ks. Czermińskiego tak ciekawe, 
głębokie a zarazem proste, 
uczonego zastanowi a zajmie także i dziecko. 
co znaczy stwarzać prawdziwie pouczającą literaturę. 


pouczające, 


szkice w niejednym znajdą się domu. 
jest prześliczne, format wielki in 4to, 


Sia- 


do na- 
prawdziwą 


2 zł. Wszystko to powinno 
bywania tego dzieła, które może 
ozdobą salonu i biblioteczki domowej. 


* Moje leczenie wodą va podstawie 30-letniezo 
doświadczenia. Pod tym tytułem wydał ks. Scb. Kueip 
przed kilku laty książkę, w której zebrał krótko 
przepisy swej hydropatyc.nej kuracji. K:iążka ta w 
Niemczech ma ogramne, fenomenalne prawie powo- 
dzenie, bo w przeciągu lat 4 rozeszła się aż 90.000 
egzemplarzach i duczekała się 15 wydań. 

Jest to najlepszem polsceniem tak samego 
dzieła ks. Kueipa jak i wyłożonej w niej metodzie 
wzdoletzniczej, o której poważni lekarze w Niem 
czech utrzymują, łe stanowić ona będzie prawdziwy 
przełom w dziejach medycyny. W książce napotyka 
się opisy uzdrowień z chorób tak ciężkich, że wszyst 
ko to wydałoby się nieprawdopodobnem, gdyby co- 
dzienne doświadrzenie nie wykazywało tysiąca podo-' 
bnych wypadków. 

To też z radością zaznaczamy, łe diięki ks. 
J. A, Łukaszkiewiczowi, kapelanowi u księstwa Sa- 
piehów w Krasiczynie, pokazało się to cenne dzieło 
w języku polskim. 

* „Architektura w starożytnym Rzymie“ (część 
pierwsza, od czazów najdawniejszych do r. 14 po Chr.) 
napisał Michał Kowalczuk (z 20 drzeworytami oraz 
7 aatografowaaemi tablicami). Lwów 1890. 

Dzieło powyższe już dla tego samego zasługaoje 
na zaszczytną wzmiankę, że oddawna uczuwano w na 
szej literaturze brak pracy, któraky architekturę kla- 
mycznego świata omawiała ze stauowiska historyczno- 
technicznego. — Wprawdzie w pismach Kremera, Kra- 
szewskiego i Wiszniewskiego można się tu i ówdzie 
spotkać z niejakiemi wiadomościami w tej mierze, aie 
są to tylko luźna okruchy i zapiski, nieposiadające 
ostatecznie żadnej fachowej wartości. A przecież ja- 
śniejsze pojęcie o rozwoju i celach starożytnej archi- 
tektury, znajomość stylów greckich potrzebna jest 
koniecznie do zupełnego wykształcenia. — Właśnie 
daję to książka p. Kowalszuka i to stanawi główną 
jej zaletę. 

W obszernym wetępie tłamaczy antor, jak wiel- 
ki wpływ na rozwój typowej architektury starorzym- 
skiej wywarła pierwotna religja i stosunki społeczne 
Rzymu. Następnie opisuje szczegółowo najstarsze bu- 
dowie w Rzymie, jak więzienie mamertyńskie, kanał 
wielki, musy Ssrwjuzza Juljusza itd. 

W dalszym ciągu książki zastanawia się autor 
nad przekształceniem właś iwej architektury rzymskiej 
p |na grecką, a wkońcu przechodai do badania wyłącz- 
"|nych rnamioa budowli z epoki Cezarów — amfitea- 
trów, odeonów, bazylik itd. 

Autor umie suchy skądinąd przedmiot urozmai- 
cić sręczn'e wpla:anami wiadomościami z dziedziny 
historji i sztuk innych, o ile one zostają w związku 
z architekturą. Stąd dzieło czyta się mile, a ce wa- 
żniejsza, przysparza niemało pożytecznych wiadomości 

« Światełka, pisma ilustrowanego dla dzieci i 
młodzieży, wyszedł nr. 14 i zawiera: 

Janina Sedlaczek „Mały Roufederat.* — Z 
„Przyjaciółki“ — Jadwiga Z. „Gdzie ją znajdą?4 — 
Zeten „Dobre serduszko.* — Z. M. „Jak Tadzio, 
Winio i Lesio obchodzili rocznicę pogrzebu Tadeusza 
Kościuszki. * — Roziaaitości. — Do rozwiązania. 


* Przeglądu powszechnego xeszyt jedenasty (za 
listopad) zawiera : 

Stronnictwa ruskie w Galicji a ruskie ducho- 
wieństwo, przez ks. Eog. Hornickiego. — Pierwotna 
jednobożność ludów erańskich (c. d), przez ka. W. 
s ść Zaborskiego. — Dwie Pasje: Vorderthiersee i Ober- 
Literatu ra i Sztu ka. ammergau, przez ks. Jana Grabowskiego. — We- 

wnętrzne cechy Boskiego objawienia (dok), przez ks. 

(4l.) Wczorajszy raut Koła art.-lit. ku uczcze- | A. Langera T. J. — Kongres katolicki w Liege w 
niu pani Heleny Modrzejewskiej powiódł się pod | kwestji socjalnej, przez EB. M. Czermińskiego T. J. — 
każdym względem znakomicie. Przeszło dwieście osób | Przegląd piśmiennictwa: Z piśmiennictwa Erajowego, 


zachęcić 
być 


Ja n'e jestem 


,— I rstatecznie zadecydowano, że trzeba koniecz- 
nie jed.n akt wyrzucić... 

— Któryż to, który ? 

— Właśnie, tu sęk! Każdy z sędziów zgadza się 
na inny... 


Miał rację. 
„Panie!“ — rzecze raz sąsiada 
Rozgniewana do sąsiada — 
„Ja nie mogę sypiać w nocy, 
Tak pies pański wciąż ujada! .* 
Na to sąsiad : 
„-- Dobra pani, 
Sprawiedliwe twe łsjanie : 
Za to we dnie pies mój wcale 
Nie grywa na fortepianie.. * 
Korespondencja Redakcji Pan Alfred 
w Olesku. Pismo to ogłosiło, że z powodu choroby 
redaktora przez pewien c:as wychodzić nie będzie. 
W jaki sposób pan preuumeratę za cały rok z góry 
zapłaconą odebrać możesz, nie umiemy Panu powie- 
dzieć. Wolno paru zapozwać sądownie redaktora o 
zwrot zapłaconej kwoty. 
„Pamiątkę pielgrzymki do Kęt* otrzymać mo- 
tna w księgarni Gebehnera i Sp. w Krakowie. 
W. prenumerałorce w Leżajsku. Dwanaście; 
ale zdaje się, że ariystka da się uprosić i liczbę wy- 
stępów swych powiększy. 


Teatr. Dziś w piątek „Marja Stuart“, trage- 
dja w 5 aktach Schillera. Trzeci występ gościnny 
pani Modrzejewskiej. Jutro w sobotę „Walka kobiet“, 
komedja w 3 aktach Scr:bego. Czwarty występ go- 
ścinny pani Modrzejewskiej, 


R A 


zgromadziło się w gustownie kwiatami udekorowanej zagranicznego i z pism czasowych. — Sprawozdanie 
sali; około godz. 9ej zabrzmiała fanfara muzyki | z ruchą religijnego, naukcwego i społecznego. — Ze 
„Iarmonja*,i wnet weszła pani Modrzejewska w pro- | świata nauk, odkryć i wynalarków. — Wiatr w ba- 


wadzona przez prezesa Koła p. Wilczyńskiego, niosąc śniach małoruskiego ludu. 
of.arowany jej bukiet ogromny s róż, tjołków, bzu i * 
gwożdzików z szarfą o odpowiednim napisie. 

W rcgu sali, przedstawiającym w tej chwili 
altanę z drzew egzotycznych złożoną, usiadła zawsze | mierza hr. Dzieduszyckiego. 
młoda i piękna, a tak miła i tyle uprzejma obywa- 
telka-artystka i tu przedsta iż jej obecne pa- R p 
nie, Wydział, panowie ; wszystkich przedstawiających - 1 
się obdarzyła chociażby paru słowami, a latas ar- ozmaitości. 
tystek-rzeżbiarek kwiatem z bukietu na pamiątkę. — W szlafroku i pantoflach. Pewien paryski fo- 
Szereg produkcji się rozpoczął. Ave Marja Schuberta | tograf zdobył się na pomysł, który niezawodnie znaj- 
odegrali na fortepianie, harmonium i skrzypcach pp. | dzie naśladowców i w inuych stolicach. 

Neuhauser, Wszelaczyński i Szwedrowski (uczeń kon: 
serwatorjum). Chorego a więc nieobecnego kolegę- 
poetę zastąpił mproszony i na estradę przez panią | ołówkiem w ręku. 

Stachowiczową (jedną z gospodyń ip. Wszelaczyń- Oto jest najprzód. Aleksander Dumas w obszer- 
skiego (aranżera) wyprowadzony p. Rodoć i wygłosił | nym, wytwornym salonie, w którym uderza wielkie 
kilka humorustycznych wierszyków. P. Wszelaczyński | bogactwo malowideł. W czarnych i złotych ramach 
odegrał Ciaceono Duranda w własnym układzie na | pokrywają wszystkie ściany aż do powały portrety 
harmonium, — drobna ta wprawdzie ale wdzięczna | krajobrazy, Stanowią one najprzyjemniejsze tło dla 
kompozycja jest prawdziwym „cheval de bataille“ | zażywnej trochę meluncholją owianej postaci pisarza, 


portrety, a mianowicie: Eustachego ks. Sanguszti, 


pćego nie ma takich wspaniałości, 
Autor zużylkował także w swej pracy wspo- | jakaś niewysłowiona roskosz sielankowa. Biurko po- 
ety stoi obok kominka, niedźwiedzia skóra pokrywa 
daka monsignora Zaleskiego, które r. b. ukazały się | Całą podłogę, a na stole i gzymsach błyszczy tysiąc 
Wszystko zaś w | małych carek sztuki. 
demika, goli wąsy jak Anglik, włosy posiada w tył 
że i umysł dojrzałego | Zarzucone, Wz 
Oto | przestrzeń daleką, a niezmierzoną. 


książki i olbrzymie biurk' na słupach. 
przed pulpitem, vspaniale wykonanym w stylu odro- 
dzenia zmęczoną cokolwiek głowę 
dziorami zanurzył w lewą rękę, a wzrok skierował ku 
ziemi. 
razu, ale biją z niej ślady życia, 
Bzeniami i pracą. 


jak najwygodniej. 
cają się zaraz w oko. 
dnią oponą, niesłychanie wielkie, 
sywnych słupach mahoniowych, których długi szereg 
salcnowi nadaje charakter jakiejs świątyni. 
łej szafie 
biurkiem potężny, 
Widać z tego, że sławny powieściopisarz 
stylową harmonję. 
dziej, viż wiekty jego wskazywał; Zola liczy obecnie 
lat pięćdziesiąt. Włosy silnie odstępują od wysokiego 
czoła, 
oczy, w szkła uzbrojone, a pod energicznemi ustami 
widnieje krótko strzyżona broda. 
banym 
Emil Zola pisuje senzacyjne powieści. 


konano w Indjach , 
roślinę elektryczną , 
trów dz ała na igłę magnesową. Siła tego osobliwego 
wpływu zmienia się stosewnie do pory dnia; najwięk- 


PRZEGŁĄD z dnia 15 listopada 1890 


Wąsy, Silne brwi, śmiałe czoło i krótka na szerokich 


Wkrótce potem rozległy się tony prawdziwie | płecach osadzona szyja są u ojea i u syna jedne i te 


5ame. Drewniany fotel stoi przed pultem, a obok 
znajduje się stół, na którym umieszczone są z impo- 
nującą stazannością papiery rozmaite. Cały zaś salon 
zdradza wysokie poczucie piękna, a zarazem prawdzi- 
wie filisterskie zamiłowanie porządku. Pokój i jego 
gospodarz znakomity, zdjęte zostały w świetle ma- 
gnezjowem. 

Po Dumasie pomysłowy fotograf udał się do 
Pasteura. Lekaez-filantrop siedzi tyłem do żaluzjami 
zaciemnionego okna. Jest to mały, gruby, dobro- 
duszny człowiek z pobielałym już włosem, podobny 
dość do ostatnich wizerunków Napoleona II. Gabi- 
net jego z preparatami, na $%:órej stoi biust Che- 
vreuila. Bardzo ujmujące są dwa obrazy z demu 
Gounoda. Na pierwszym siedzi cn, komponując przy 
biurku, kiórego górna część tak jest urządzona, że 
w okamgnieniu zmienić się woże w fortepian. Z ręką 
położoną na zeszyt nut, odwraca się kompozytor 
„Fausta* do śmiałego fotografa, wkraczającego do 
jego świątyni i okazuje piękną twarz starca, okołorą 
białą peioą brodą. 

Na drugim obrazie stoi Gounod przy organach 


z wzrokiem w natchnienia do góry rodriesionym. 
Organy, ozdobione piękną głuwą Chryatusową, zaj- 


mują górną część pracowoi kompozytora do której 


prowadzą schody, kobiercawi wyłożone. 


W poetycznej natomiast izbie Franciszka Cop- 
ale za to pażuje 


Poeta ma idealną głowę aka- 


a wzrokiem zdaje się sięgać w jakąś 


Następna fotografja przedstawia wiel:i zbiór 


Sądzimy przeto, że przy nadchodzącej gwiazdce te | Starożytności; między potworami japońskiemi, relje- 
Wydanie też | fami z kości słoniowej i marmuru, kwiatami z drze- 
a stosownie | Wa gruszowego rzeźbione i 
do wyposażenia bajecznie tanic, bo kosztuje zaledwie całą masą antyków siedzi Edmund Pailleron, męż- 
czyzna elegancki i widocznie znudzony. 


rzeżbionemi, puharami srebrnemi i 


U Alf nsa Daudeta głównemi przedmiotami są 
Poeta siedzi 


ze znanemi kę- 


Twarz piękna zawsze jeszcze jest pełna wy- 
zgaszonego Wzru- 


Emil Zola, koryfeusz naturalizmu, urządził się 
Szerokie dywany i kobierce, rzu- 
Biurko okryte grubą wscho- 
spoczywa na ma- 


Na ma- 
z książkami stoi biust Ezopa, a przed 
aksamitam okryty fotel rococo. 
nie dba o 
Wygląda on zresztą daleko mło- 


pod czarnemi brwiami błyszczą przenikliwe 


W bardzo zanied- 
stroju, w jasnych bucikach a la Mikado 


— Podróz w skrzyni. Krawiec Zeitung, który 


swojego czasu w skrzyni frachtowej odbył podróż do 
Paryła, wytworzył „szkołę“. Oto przybyła temi dnia- 
mi do Paryża pociągiem z Barcelony skrzynia z któ- 
rej następnie wylazłą młoda Hiszpanka i dwudzieste- 
letni murzyn. 
Murzyn ma być kucharzem, dziewczyną zaś jest 5zwa- 
czką. Przybyli do Paryża dla szukania zarobku. 
Skrzynia ma mieć 1 metr 36 centimetrów długości, 
1 metr 50 centimetrów wysokości, a 65 centimetrów 
rzerokości. Nosi napis: „Zwierciadła — bardzo ostrot- 
nie“, Nadto je.t zaopatrzona w dziurki dla przypły- 
wu powietrza,ąwe wnętrzu zaś posiada dwie wygodne 
ławeczbi ceratą wyścielone. 
dostatecznie zaopatrzoną w ŻYWNOŚĆ, 
dwa i pół dnia, 
cję, a to tem bardziej, że młoda hiszpanka odznacza 
się niezwykłą pięknością, murzyn zaś jest skończenie 
brzydzim, 


Obeja nie znają języka francnskiego. 


Para podróżna była też 
Podróż trwała 
Wypadek sprawia w Paryżu sensa- 


— Zawodu okropnego doznali dwaj złedzieje, 


kiórzy niedawno lordowi F. pod jego niesbecność 
złożyli wizytę w willi Re'gate. 
w pierwszej chwili skórzaną torbę, dobrze napchaną, 
a gdy p-słyszeli szmer grożny, Uciekli, zrzekając się 
innych zdobyczy. Na dalekiem polu zatrzymali się, 
aby otworzyć torbę skórzaną. I cóż znaleźli? Aptekę 
homeopatyczną. 


Złodzieje zrabowali 


— Roślina elektryczna. Cie£awego odkrycia do- 
a mianowicie spostrzeżono tam 
k'órą na Odległość sześciu me- 


szą jest o drugiej po południu, prawie żadną w nocy. 
Podczas burzy wzmaga się jej natężenie; podczas de- 


szczu roślina pochyla się i zdaje się więdnąć, a nie 


wydaje wcale elektryczności. Łamiąc wówczas jej ło- 
dygę, nie doznaje się żadnego wstrząśnienia, igła ma- 
gnesowa jest teł w obec niej nieruchomą. Żaden 
ptak ani owad nie siada nigdy na tej roślinie, bo 
jakiś tajemniczy instynkt ostrzega je o grożącem nie- 
bezpieczzństw.e. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 12 listopada. 

(Z) P..mximo niepzkojących wiadomości z gieł- 
dy ucwoyorzkiej i stad wynikającego wahania się 
ka:sów ma giełdzia łondyńskiej, inne targi pie- 
niężne Karopy szły dziś dalej w kiarunku zwyż- 
kewym i czerpały ku tema motywa w tronowzj 
mowie ceszrza Wilhelma. W mowe tej nie samo 
tylko staoretypswa zakończsńie o nadziejach utrzy 
wanta pekoj, lecz szercki program pac, wyma- 
gajacych dłuższego pokoju, dodawał otuchy na- 


P. Kazimierz Pochwalski malować będzie trzy szej giełdowej spekulacji. Zwyżka rozwijała się 


przeto dalej i coraz irtenzywajej, a tak dobre 


marszałka krajowego; Adama ks. Sapiehy i Włodzi- | usposobienie giełd sąsiednich jak pomyślne iamecz- 


ne notowania sprawiły, że dzień dzisiejszy skań- 
czyliśmy znaczeemi zyskami kursowemi w całym 
materjale. , 

Ote estateczna notowania : 

Kred;zty austrjackie 304'25, węgierskie 350 50, 
Ang:obaski 164 40, Uniony 242 50, Bankvereiny 
11875, Landerbanki 22830, Ludwiki 29475, 
Czerniowieczie 228.—, Ren'a papierowa 88 75, 


Odwzorował najsławniejszych mężów chwili w ich | srebrna 8890, austrjacka złota 107-75, papierowa 
pracowniach, w szlafroku i pantofłach, z piórem lub 101 50, węgierska złota 102'40, papierowa 99:60 


Ruble 1:40. 


(elegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 14 listopada. (pryw.) Posei szwaj- 


pana Wszelaczyńskiego. Pazi Camilowa odśpiewała | który przy pułcie w zamyśleniu siedzi, ubrany w strój | carski Aepli zawiadomił rząd austrjacki, że nie- 


arję z Łucji, a jak ją odśpiewała zbyteczną oma- 
wiać, — śpiewała ją niedawno na koncercie p Wolf- 
sthala, to też specjalny nasz Sprawozdawca Prawdzie 


niedbały, mające niejakie podobieństwo do habitu | hawem przybędą delegaci szwajcarzcy dla roko 
mniszego. Głowa Aleksandra Dumasa, przypomina zu- | wań o zmianę postanowień traktatewych o iłu- ) 
pełnie sławnego ojca. Tylko autor „Monte-Christa* | mieniu chorób zaraźliwych bydlęcych i o trans- | le zaria ih wzżn”m jes' takża dia djsgnos yez- 


wtenczas ocenił jej zasługi; oklagkom nie było końca. | weselej patrzał na świat, a usta jego zdobił uśmiech, ' portach bydła. 


ZZ A ZE 


Za to lwia grzywa i krzaczaste | 


Wiedeń 24 listopada. (7 
tędy gdo Paryż*, Mutkurów (bułgarski minister 
woju ) zrukił w fabryce w Steyr zamówisnia na 
120.000 karabi: ów Mannlichara. Po utrzymaniu 
ich badzie armja bu'gurske miała tych karabi- 
vaw 200.000. : 

Belgrad 14 listopada. (pryw ) Notę, brzmią- 
cą tak, jak wystosowana do Austro-Węgier, wy- 
alal rząd de Anglji, Niemiec, Francji i Belgji w 
sprawie odnowienie traktatów handlowych, upły- 
wających w roka 1892. 

Rzym 14 listopada. (pryw.) W sferach wa- 
tykańskich krążą smutne wieści, że hiczpański 
król-dziecko odziedziczył po ojcu pierziową cho- 
robę, którą nie rokuje mu długi:go życia. 

Berlin 14 listopada (pryw). Dr. Karol Wei- 
galt z Frankfurtu- utrzymuje, że Koch jemu za- 
wdzięcza swoje odkrycie. 

W przyszłą środę będzie miał Koch odczyt 
a swojej metodzie w Towarzystwie lekarskiem. 
Karty wstępu na ten odczyt będą wydawane tylko 
lekarzem. 

Wiedeń 24 listopada. Gazeta urzędewa do- 
nasai, żə minister snrawiedliwości przeniósł se- 
Jziego pow atewega Tytusa Zajączkowskiego z 
Tłama:ca do Badzsnowa, na jego zaś misjsce do 
Tłamaczs przybył dotychczasowy sędzia powiato- 
wy z Budzanowa Engeninez Grabowski. Taż szema 
gazeta urzędowa ogłosiła pismo odręczne Cesarza, 
zwoiuacz Kaię państwa na 4 grudnia. 

W sprawie bl:skiej ugody cłowej między 
Aue'ro-Węgrumi a Niemcami, utrzymuje „Polit. 
Corresp.* wbrew inaczej opiewającym doniesia- 
«jom inych dzienników, ża ce do czasu zjazdu 
niemieckich pełnomocników w Wiedniu jeszcze 
nic nia ma Ścisłe oznaczonego. 

Kemisia dla wielkiego Wiednia załatwiła 
dziś nowy cały statut dla gminy miasta Wiednia. 
Przy ostatuim paragrafie (vomoe dostarczana przez 
namiestniectwo) wwiósł Lusger, aby kontrala i 
wpływ rządn ns sforę własnego zakresu działa- | 
nia gminy ograniczał sig tylko ra miejscowej | 
policej. 

Przeciw temu oświadczył namieztnik, że rząd 
musi bezwarunkowa obstawać przy swojem, gdyż 
przedłożcna u:tawa jest koncesją zrobioną W za- 
ufaniu w dobre kierownictwo autonomji gminnej. 
Wniae-k Luegera odrzucono. 

Wystawa gaaned rstwa rolniczo-laśnago oka- 
zał» 108.454 xł d-ficytu. Prezydjum wystawy upo - 
wsżniona do chwycenia się potrzebnych środków 
dls pokrycia niedoborn. 

Obiegą pegłokka, Że najwyższa rada zdro- 
sia postanowiła wyzłać do Berlina kilku lekarzy 
dla ztudjowania leczniczej metody dr. Kocha. 

Paryż 14 Fstopada. Doniesienie Temps'a. 
Rads zawiadowcza banka francuskiego na prośby 
banku angielskiego postanowiła dać ma zaliczki 
w kwocie 75000000 fr. w złocie na 3 pret. i na 
3 miesiąca. 

Londyn 14 listopada. Urząd admiralicji 
skonstatował, że na pokładzie ststku „Serpent“, 
który się rozbił w pobliżu brzegów hiszpańskich, 
znajdowało się 176 osób. 

Sofja 14 listopada. Svoboda protestuja pizo- 
ciwka napaściam prasy Rerbskiej na metropolitę 
bałza:skiego z Ozhridy, z powada wrzekomego 
morderstwa, dokonarega ns ssrbskim popie Ste- 
janis w Padgoricy. Svoboda oświadcza, że w oso- 
bia metropolity cbrażanym został cały naród buł- 
gerski, tadzież Porta, która zamiarowała biskn- 
pów bułgarskich, z tego też powodu wzywa Perto 
da zersądzenia jek najanergiczniejszego śledztwa 
w tej sprzwie. wana u 

Berlin 14 listopada. Wedle nowej ustawy o 
szkołach ludowych będą uwzględniane stosunki 
korfayjne wedle możności, a więc żadne dziecko 
nia powiuno się cbywać baz nauki raligji. Jeżli 
w jedzej szkole mieszczą się razem dziei roxmai- 
tych wyznsń, musi być dia każdego wyznania 
ustanowiony osobny nauczyciel religji, jsżeli liez- 
ba dzieci tego w;znania nie jest niżs”ą od piętna- 
stu. Nauką religji kierować badą dotyczące wła- 
dze duchowne, 

Berlin 14 listopada. W sejmie ponownie 
wybrana przez aklamację dawne  prezydjum. 
Kanclerz Caprivi wniósł projskty do ustaw o re- 
formie podatkuwej, o szkołach ludowych i ordy- 
sacji dia gmin wiejskich. Przedkładsjąc te pro- 
jeky, podniósł kanclerz, iż w nich wszystkich n- 
względniona kw:stję sociałną i rzekł, że jak w 
«zzsia wielkich wajan, tek obecnia powinny stać 
wszystkie stronnictwa obok siebie w zgodzia 
w òbre wojny z socjalizmem, która również jest 
niebezpiaczcą. 

Parenzo 14 listopada. Wśród entuzjastycz- 
nych ckrzyków ną cześć Cesarza, zamknięto dziś 
sejm krajewy. 

Wiedeń 14 listopada. Posiedzenie sejmu dol- 
no zusrjackiego. Riagier i towarzysze ntawiają 
wniosek, aby zawezwać rząd, iżby przedłożył Ra- 
dzie państwa projekt da ustawy, według której 
prawe zawierania iubów małżeńskich byłaby za- 
lażaem od decyzji władz sutonomicznych; w razie 
zaś gdyby władze te wydały decyzję nieprzychyl- 
ną. mógłby p-tmi odwcłać mię w piarwazej in- 
stancji da miejscowy:h władz politycznych. 

Namiestnik odyierą>podejrzenia, jakie poseł 
S:hnażder rzacił ea uczędników cłowych, misna- 
wicie, że popałnisją nadażycia przy poborze cła 
od skóry, aprowadzanej z zagrznicy, GŚWiadczA, 
że to rzacz niezodia i że Żałowzć wypada, iż po- 
debne potwarze mogą być popełniane w sejmie. 
(Oklaski). 

Berno 13 listopada Posiedzenie sejmowe. 
Namiestnik odczytał reskrypt cesarski, na mocy 
którega udzielona subwansję z kasy państwowej 
200.000 zł. dls mieszkańców Morawy, nawiedzo- 
nych kięrką ełementarną  Reskrypt ten przyjęto 
żywymi oklazkami. 

Posłowie Skene i Srom złożyli rządowi i 
namisatnikowi za to serdeczne dzięki. Szjm na ten 
sam ceł przeznaczył z kasy krajowśj 100.000 zł 
Następnie rozpoczęto dyskusję jererzlną nad bud- 
żetem. 

Jeneralny mówca prawicy Zsćek przemawia 
przeciw temau, aby dokiadna znajomość języka nia- 
mieckiego konieczną była w srmji i zby język 
niemiecki uważazo za mowę pańziwzwa—ba ną to 
Słewiznis nigdy nie zezwolą. 

Radzex dworu Jenuszka wystąpił prze:iw 
Koliusowi, który z tzgo powodu, że przy egzami- 
nach zjeduorecznych ochotników padło przeszło 20 
proceni ćłą nisumicjętności języka niemieckiego, 
zrobił estcy zarzut miażstrowi wojny, iż ten nie 
trzymał się ściśle przyrzeczeń złożonych w Dzle- 
gacjach Mówca stwierdza, iż zarzut ten jest boz- 
podstaswny. R.” 

Berlin 14 listepadz. W dzisiejszym nadzwy- 
czejsym dodatku da Deutsche Mediz. Wochen 
schrift ukazala sią prava dr. Kocha, traktująca © 
właściwaś iach wynsiezioweżo przez niego środka 
jeczniczego. Według tej precy, najważniejszą w!e- 
ściweścię tego środka jet to, ix on wywiera 
wpływ na wszystkie tubrikuliczna <horoby, j} ebek 


' nych celów. (Odnesi się to do tego, iż w razach 


3 


ryw.) Przejeżiżając Í £dy niepswnem jest, czy jakaś osoba chorą jest 


na grażlice czy nic, to po ząactrzyknięciu płynu 
Kocha w ergssizme takiego chor:go, który ma 
w sobie laięczzik» graźlicy, płyn tea w tej chwili 
wywołuje wielkia zmiany, pod:sas gdy wstrzy- 
knigty do crganizma człowiska niezarażonego la- 
zecznikiemm grożiicy, nie wywcłaje żadaych zmian. 
Przyp. Red ) Pomyślne rezultaty za pomocą tego 
płyża otrzymano już przy ieczeniu wilka, grażli- 
czem Zapałaniu gruczołów, koś i i stawów, a 
także le:zy oa sachoty w pietwszych ich poczat- 
ka:b. Biiższ ch szczegółów o sposobie pozyskiwa- 
wa tego płynu i o chemicznym jego składzie, 
Draca ta sie zawiera. 

Wiedeń 14 listopada. Cesarz zasiągnął w te- 
legramie z Gódólló, pełnym wyrazów współczuc:a, 
wiadomoś'i o zdrowiu pani Ministrowej Duna- 
jewskiej. Pedobnież Arcyksiążę Karol Ludwik do- 
wiadywał się o jej zdrowiu. 

Pani Dunajewska ma się dobrze i jest w peł- 
nej rekonwalescencji. 

Wels 14 listopada. Arcyksiężna Marja Wa- 
lerja przychodzi całkiem do zdrowia. Dr. Wieder- 
hofer, lekarz nadworny, wraca dziś do Wiednia. 

Fiume 14 listopada. W tutejszej rafinecji 
nafty wybv:hł pożar. Na razie nie można jeszcze 
oeenić wielkości niebezpieczeństwa, jakie miastu 
zagrażać może. Na szczęście nie ma wiatru. 


Wiedeń 14 listopada. Nie prawdziwą jest 
wiadomość, że hr. Kalnoky jutro powraca do 
Wiednia. W ogóle nia ma jeszcze żadnej pewnej 
wiądomości kiedy Kalnoky do Wiednia ma po- 
wrócić. 

Insbruk 14 listopada. W odpowiedzi na dwie 
interpelacje skonstatował namiestnik, że z powodu 
pawiększenia tyrolskiego pułku strzelców nie po- 
większył się weale kontyngent poborowy, a na- 
stępnie oświadczył, że w sprawie wolnego prze- 
wozu winnych latorśli z korzenismi wdrożono już 
rokowania między dotyczącemi ministerstwami. 

Paryż 14 listopada. W pojedynku Dóruleda 
z Laguerrem strzelał Laguerra dwa razy bezsku- 
tecznie, a Dóroulede wystrzelił w powietrze, mó- 
wiąc, że z dawnym bulanżystą już skończył, a do 
starego swego przyjaciela strzelać nie będzie. 

Paryż 14 listopada. Wczoraj dał Carnot 
objad na cześć królewicza duńskiego. Na obie- 
dzie tym był 'akże ambasador rosyjski z Żoną. 
Po obiedzie odbył się muzykalny wieczorek przy 
współudziale artystów teatralnych. 

Haaga 14 lis'opada. Sekcje obu izb parla- 
mentu zgodziły się w znpełności na projekt usta- 
wy, mianujątej królowę rejentką. 

Bruksela 14 listopada. Derouledea i La- 
guorre'a odprowadzono do więzienia w Charleroi, 
z powodu, iż się pojedynkowali na ziemi belgij- 
skiej. 


Nadesłane. 


najbliższe ciągnienie 
losów państwowych 
z roku 1864. 
Sprzedaję po 
kursie 
dziennym 


Także promesy 


na te losy. 
Na cały los zł. 5. 
Na pół losu zł. 3. 


August Schellenberg 

we Lwowie, dom bankowy i kantor 
wymiany. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja. Pre- 

numerata roczna zł 1'70. Na prowincji zł, 1'80. 


Telegrzm giełdowy. 
Wiedeń dnia 14 listopada gods. 1 min 40 


Akcje kredyt. 3040 Węg. kolej półn. 
Alpiny 94 20 wschodn 125 — 
Kredyty węg. 34975 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 164 40 kom. 148 50 
Uniony 241 75 Akcje tyton. 13425 
Ludwiki „045 Gal. obl. indem, 104 25 
Nord»any 477 59 Etbethale 229 50 
Lombardy 1:2 — Landerbanki 228.40 
Losy tureckie 37. 5 Renta zł. węg. 102,45 
Staatsbahny 242 — Bankvereiny 11850 
Cze*niowieckie 228 — Renta węg pap. 9955 
Ruble 1:40 75 


Usposobienie słabe. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


D => S5 Fociag 
o Lwowa przychodzą : $ EE] Sg osobowy 

Z Krakowa 3 408- 9:28] 850 
Z Podwołoczysk . . . . . | 220; 7:30 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 4-08 71 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 

siatyna i Stanisławowa . . . 8'80 
Z Budapesztu, Munkacza, Za- 

wocznego,  Stróżego, Chyro- 

wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 

nisławowa . . . . . . . 12:08 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 6'58 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 

Husiatyna i Stanislawowa . = 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, | _, 

Husiatyna i Stanisławowa . . | 8— 

Z Bełzca (Tomaszowa) . . : 

Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 

Ze Lwowa odchodzą : 

Do Krakowa . « « : « : 228) 8'80| 4:2 
Do Podwołoczysk . . . . . | £11 8-50] - 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4'2210:15 

Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 

Ławocznego, Munkacza, Bu- 

dapesztu, Stanisławowa i 

Hausiatyna och T 655 

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 

Do Stryja, Chyrowa, Suchy, La- 

wocznego, Munkacza, Buda- 45 
pesztu, Stanisł. i Husiatyna R 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 

Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 9'16 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, a 

Jass i Bukaresztu . . - * 80 

Do Stanisławowa, Husiatyna, 101 

Czerniowiec i Suczawy « « : BB 

Do Bełsca (Tomaszowa) . 

J „ tylko w piatki 

5 „ tylko we wtorki 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczają porę 
nocną od godziny Gtej wieczorem do © godz. 59 m. rapo, 
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ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy), 


Tymczazem, chaciaż w sercu boleść i trwogą 
gości, dzień trzeba spędzić jsk zazwyczaj — na 
przejażdżkach, wizytach, przechadzkach, rozmo- 
wie — i inych podobnych towarzyskich „rozryw- 
kach“. 

Vida nie zapomniała ani na chwilę groźby 
matki, że je jeśliby córka zrzec wię miała zem- 
sty, matka jej dokona; lacz młoda dziewczyna 
wiedziała, że w obenej porze Estera Ransome nie 
mogła się ukazać Dovareux mu. Zasoby jej pie- 
niężne zupełnie się wyczerpsły na wyokwipowa- 
nie Vidy; była literalnis bez growza i musiała się 
starać o zarobek, a zatem Żyć w ukrycia nawet 
na czas jakiś odłożyć zamiary zemsty, byżeby 
tylka Davereux nia powziął podejrzenia, że mrs. 
Ruszeł i Estera Ransome są jedną i tą samą 
osobą. 

O?! jakiż to był długi i 
Czyż nec nigdy nie nadejdzie ? 

ROZDZIAŁ XIV. 
Zbieg. 

— Patrz, oto jedzie Vida Carolan, — rzekł 
Adolf Tollemache, zatrzymując się w pobliża ssta- 
chetów koło Apsley. i 

— Ta dziewczyna siedz! na konin jak meksy- 
kanka. Ciekawy jestem kto też dawał jej lskcje 
konnej jazdy ? 

Ten sam nauczyciel, — odrzekł Harry Ca- 
rysf»rd, do którego ta uwaga zwróconą była, — 
który uczy meęksykanów. Miss Carolan opowia- 
dała mi raz, że wprzód umiała j:żdzić konno niż 
chodz'ć; najlepszy to sposób wyćwiczenia się w 
jakiejbądź sztuce. Patrzno jak zaakomicia jeżdzi 
Daveretx ! On również uczyć się musiał tym sa- 
mym sposobem. Otóż i ona się zbliża. Co to 


straszny dzień! 


poleca 


panów, pań i dzieci. 


we wielkim wyborze po cenach najtańsz 


Ceaniki illustrowane rozsyła fabryka 


odpowiedni opust. 


Mine Stephanie (Kraków, Dł 
poleca : 


1. Angielkę z franc. doskonałą muzyką, początkami rysunków. 


2. Nauczycielkę Niemkę z franc., ang., konc 
synkami i malarstwem. 


3. Nauczycielkę Niemkę z franc., ang., muzyką. (Bardzo dobrze 


poleconą przez polskie znane rodziny) 


4. Nauczycielkę Niemkę z językiem polskim. 


5. Nauczycielkę Polkę z franc., niem, muzyką. 
6. Bonę Polkę z met. Fröbla, początkami niem. franc. muzyki. 


7. Francuzką wyżej uzdolnioną 360 zł, 
8. Eag Francuzkę ( (Szwajcarkę) 200 zł. 


Dia właścicieji bydła! 


ž Podczas karmienia kartoflami bydła, zderzają się często | 
$ wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli $ 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 

Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


| Przyrząd gumowy (kateznkowy) dla bydła 
u Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


Premiowane na wyst. hygien, 
we Lwowie 1885, 


HEBRYKA BLUMEN 


WK LWOWIE, polece następujące w skuteczności 


powBzeć knie zs niezawodne uznane środki lecznicze: 


r alepezy i najskuteazniejszy środsk z prepara- 
cy] żelszistych przeciw niedokrewności, 


Malaga z żelazem 
je*anego smaku i niezawodnej skuteczności, działa 


daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu 
cy i wszelxim z niedostatku krwi pochodzącym 


Malaga z cehiną i żelazem tmiss ai 


krzapisjący dla 
nych i osłabionych. Wzbadza apetyt : 
Malaga z 


Wino pepsynowe z diastazą 


telka podwójna 2 ułr. BU 


Fabryka Mödlingska 


na każdy sezon obficie zaopatrzony skład obuwia ee ar 


zasada: Dobre i tanie. 
O dla panów od złr. 325. Obuwie dla pań od złr. 3. Obuwie dziecinne 


we Lwowie ulica Iletmańska l. 12. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


8 żądanie odwrotnie i franco, odbiorcom en gros udziela fabryka 


State ceny fabryczne są na podeszwie wytłoczone. 


BIURO INFORMACYJNE NAUCZYCIELSKIE 


Odszczególnione na wyst. przyr. 
lek. w Krakowie 1881, 


Apteka ped „Złotym Słoniem* 


cudownie przeciw bla- 


działa z nieza wodną Akużecznońcią przeciw zimnicy, 

gerączkom tyfodalnym i w rekonwalascencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach, Przeciw 

chorobom pochodzącym z młedostatku krwi inb osłabienia nerwów, jest wino to najsneko- 
mitszym środkiem leczniczym, jaki sziuka lekarska posiada, 


reb arhbarun czy i najskuteczniejszy środek prze - 
zelkim  cierpieniom żołądkowym 
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrą Ri sai obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki. 
środek daiałający niezawodnie przociw 
A niestrawności w braku apetytu, przy 
tradnem trawienia i we wszystkich chorobach żołsakowych, W cierpieniach poch dzacych 
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego í Me jakotoś w takich, które wydzielania 
tychźo soków powatrzymują, wino to wywiera zbawienne sk 


Unikać należy fałpzerstw i naśladownictw  — Cena butelki 1 złr. 50 ot., bu- 


za swoboda ruchów! Cos podobnego rzadko wi- 
dzieć się zdarza. 

— Vida wprowadza w modę męzki kapelusz, i 
na jej główce wyglądą on bardzo powabnie, — 
izekł Adclf. — Siostra moja obstąlowała taki 
sam dla siebie. Daleko mi siąto bardziej podoba, 
niż niezgrabny cylinder; czy pamiętasz jakis wra- 
żenie sprawiła lu belle Bohćmienne, gdy nią uka- 
zała po raz pierwszy na przsjażdźce w oryginal- 
nym kagzkiecia własnego pomysłu ? 

— Pięknej kobiecie wszystko uchodzi. Jaj imie 
niem nazwano nowomadne materja i stroje. He- 
leaa Leicester opowiadała mojej matce, — dodał, 
wstrzązając głową, — że w magazynach Swana i 
Edgara pokazywano jej w tych dniach kapelusze 
„Vida“ i kaftaniki „Carolan.“ Biedna Hslena! 

Tollemache się rozśmiał. 

— Zapewne nie bardzo przyjemnie zrobić jej 
sią musialo. Zdsja mi się, że ona nia należy do 
rzędu wielbicieli modnej piękności. Podobno Da- 
ve Dovsreux nazbyt wyreżnie okszuja swoja zają- 
cia si} miss Carolan, a lady Helena nis zmie być 
na to abcjętrą. 

— Czy sądzisz, że Davareux ma jakie zamiary 
na serjo? — spytał Carysford. 

— Któż to wiedzieć może? On jest skryty, a 
Vidą Carolan każdemu może zawrócić głową. 

— Ale Diverebx jest tak dumnym, a prawdę 
mówiąc, nikt na pewno nie wie, kto jest ta dziew- 
czyna. 

— Może nie ma zamiaru prowadzić ją zaraz 
do ołtarza, — rzekł Tollemache. 

Cary:ford odparł wstrząsając głową: 

— Nie, nie Adolfis, Dzvaraux myśli o ożenie- 
niu, lub nie myśli o niczem. Niech mówią co 
chcą, jestem przekonanym, że Vida Carolan jest 
rzeczywiście uczciwą dziewczyną, a Devereux czło- 
wiekiem honoru. 

— Rad jestem, że masz tak wysokie o ludziach 
wyobrażenie, — rzekł z pewnym przymusem Adolf, 
mający niespełna dwadzieścia trzy lats. 

— Mój kochany, zarówno ten błądzi kto wszyst- 


PRZEGLĄD s dnia 15 listopada 1890 


— Major Ponsonby. Nie widzę dziś przy niej 
Devareux'go. 

— Na Jowisza! — zawołał Csrysford, zdejmu- 
jąc kapelusz i kłaniając Się nizko, w chwili gdy 


field ? — zapytał major Ponsonby, pomagając Vi- 
dzie zaiąść z konia u drzwi jej mieszkania; ona 
przecząco watrząnęła głową. 

— Nie, majorze; postauowiłam sobie spądzić 


mma EA A MA — 


młodej dziewczyny, — dla -czego mówisz w ' po- 
dobny sposób? czemużbym miała żle o tobie 
wspominać ? 

— Wiesz pani, — odpowiedziała „wymijająco 


Vida przejeżdżała koło niego, — cudowna dziew- | wieczór spokojnie u siebie. Zmęczona jestem; po- Vida, — że ludzia o mnia wiele mówią złego; 


czyna! Patrząg na nig, żąde1 mężczyzna nie mo- 
że myśleć o pochodzeniu, stanowisku, ani o ni- 
czem podobnem. 

— Strzeż sie! — rzekł z uśmiechem Adolf, — 
nie zgub swego zerca. 

W tej chwili do rozmawiających sbliżyła się 

Vida, i powatrzymała konia zgrabnym ruchem ręki. 

— Witam pana, sir Hanryku, — rzekła ze ski- 
nieniem głowy. — Pan znajduje, że dziś za go- 
rąco na przejażdżkę konną? Panie Tollemache, 
ścigałyśmy się właśnie z siostrą pana. 

— Dulcia mnie nie potrzebuje, miss Carolan,— 
odrzekł Adolf, — skoro Summers jej towarzyszy. 

— Czy tak się rzeczy mają? — odpowisdziała 
z uśmiechem Vida. — Będzie zatem miala zźw, 
aze najświeższe nowinki klubowa, jeśli tego za- 
pragnie. Majorza, pardon, nie będę pana zatrzy- 
mywąć dłużej. Au revoir! moi panowie. — Ski- 
nęła szpicrutą na pożegnanie i odjechała, a wkrót- 
ce znikła z oczu młody(h ludzi w tłamie jeżdżeów. 

Au revoir! słowa ta, wymówione bəz myśli, 

dreszczem ją przejęły. Kiedyż zobaczy znewu tych 
ludzi iub kogokolwiek z otaczających ją w tej 
chwili? Czy przyjmie jezzcze kiedy udział w tej 
tłamnej fantasmagorji, przesuwającej się przed jej 
oczyme ? Czy po raz ostatni patrzy na te miejsca, 
gdzie panowała jak królowa ? Wszystko to jednak 
nie miało żadnego dla niej znaczenia; nia myśłsła 
o straconych tryumfąch, nie żałowała śwletnega 
stanowiska gwiazdy tego wielkiego świata, który 
zamyślała porzucić, — inna beleść szarpała jej 
serce w chwili, gdy prowadziła pusta, salonową 
rozmowę, śmiejąc nią i przerzucając dowcipnermi 
słówkami: żal jej było tego, że się wyrzeka wła- 
dzy nad szlachetnem męzkiem kercem, miłości 
człowieka, który wszyntkiem był dla niej. Z roz- 
koszą oddałaby wazystko — wbzystko na świecie, 
nie wahając słę ani na chwilę, gdyby za to wol- 


kich ludzi ma za grzeszników, jak ten, który ith | no jej było podać rękę temu jednemu i zawołać: 


za świętych uważa, jak to czynią pensjonarki i 
stara Otóż i ona się zbliża. Co to stare panny. Kto to towarzyszy miss Carolan; Kto to towarzyszy miss Carolan ; 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 6.. 


ych. 


w Moódlingu na 
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FELDA 


wypróbowane 


Erzy- YDAMOJMIĄRĄ 
sił, ogólnej niemo- 
chorobom. 


środak toniczny I po- 
nerwowych, niedokraw. 
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Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 


poczią, 


EDMUNDA RIEDLA we L 


klep plac Rarjacki L 10. 


a z z 
Odpowiedzialny Wacław ¥ as'owski. 


otrzymał i DZ. po najtańszej cenie 


ZAKLAD OGRODNICZY 


Zakład ogrodniczy ni. Łyczakowska |]. kia, 
1312 6— 


WOWIE 


477 882 ? 


4,9, 


Najtańsne żródło towarów optycznych. 


Nowo stworzony skład i warstat Optyczne-mechaniczny 


„pod Kopernikiem 


poleca w wielkim wyborze i go cenach najt:nszych : 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie i punktualnie 


Adresować należy: Nowy optyk pod „KGPIERNIKIEM* Lwów, uii- 
ca Teatralna (plac św. Ducha) 1. 


- GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaja 


Asygnaty kasowe 
z 39 dniowem wypowiedzeniem i 


Asygnaty kasowe 
z B-dniowom wypowiedzeniem; 
wszystkie zaś znajdujące sią w obiegm 
4'/,/, Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowana będą 


poczęwszy od dnia 1 maja 189% po 4°% z 80-dnio- 
wym terminem wypowiedze. 
Lwów, dria 31 stycznia 1390. 
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MOJLNARYGANA OP LIYASV 
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MIEJSY zykiqej EĄSKOK ] 


JDDOOOOCICOOOIODOOOCX 
GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


En sią żeczlizi 


i b i5 takowe 


RDDODOOOODOOXNIOODODOODOOOE 
Papier z fabryki Czerlańskiej, 


— Węż mnie. Kocham cię. Jestem twoją! 
- — Pani będzie dziś wieczorem u lady Maną- 


naprzeciw głównego odwachu (plac św. Ducha) 


okulary, ewikiery, lornety, bino- 
kle, dalekowidze, barometry, ciepło- 
mierze, różne areometty, mikrosko- 
PY» lupy, kompasy. rajscajgi, taśmy 
miernicze, piony, libele, instrumenta 
inżynierskie, manometry itp. 


Urządzenie dzwonków 
elektryczuych 


Telefonów. 


Wszelkie reperacja uskutecz- 
niają się najrychlej i najtaniej. 


Tylko ulica Sobieskiego I. 1. 


1427 1—13 


prz 


poste 


nis. 
poszuk 
Dyrekcja. 


45 68— ? 


1425 1 
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KBD zaj 


Ekonom 


w wieku lat 31, żonaty, bez 'zietny, 


1891 r. 
kasjera. Na żądanie może złożyć 


Adres „Rolnik* poczta ALA 


deytartha i Czajkowskiego 


Kneipp'a ks. Seb. 
Moje leczenie wodą 


doświadczenia dla leczenia chorób i utrzy- 
$| mania zdrowia. Za upoważnieniem autora 
z 156 wydania niemieckiego przetłumaczył 
3 |J. A. Łukaszkiewicz, z fotodrukiem autora 
i licznemi rycinami w tekście. 
broszurowanego 1 złr, 56 et. 


| Edwarda Sobilinga 


trzebuję spoczynku. 

— W rzeczy samej, znać na pani strudzenie,— 
rzekł major z pewnym niepokojem. — Nie wy- 
gląda pani jzk zwykle. 

Ona się rozśmiała. 

— Za parę dni będę zupełnie zdrowa. Dziękuję 
panu za przyjemne towarzystwo. Da widzenia | 

Odeszła do swego pokoju i przebrała się na 
obiad, a mrs. Hargrave nie spostrzegła w niej nic 
nadzwyczajnego. Były same przy stole; podczas 
obiadu Vida rozmawiała zwykłym swoim snoso- 
bem, ożywioną była i dowcipną, tak iż daleko 
przenikliwsza niż mrs. Hargrave kobietą nie by- 
taby sią nigdy domyśliła, co się działo w sercu 
młodej dziewczyny. 

Po obiedzie, gdy przeszły do bawialnego po- 
koju, Vida grała trochę, potem wstała i nie od- 
chodząc od fortepianu odezwała się do swojej 
towarzyszki : 

— Czy mi pani zachce przebaczyć, że resztę 
wieczoru spędzę u siebie? Mam mnóstwo listów 
do napisania, a jutro wiele bọdzie do czynienia. 

— Proszę cię, droga Vido, nie rób zemną ce- 
remonij. Miałam również zamiar położyć się 
wcześniej. Gorąco żle na mnie oddziaływa, nie 
tak jak na ciebie, i robi mnie ociężałą. 

Vida lubiła gorąco, ale owego wieczora 
wszystkie pulsa w niej biły, zdawało jej się. że 
ma ogień w żyłach. Zbliżyła się do mrs. Har- 
grave, uklękła przed nią, i obie ręce położyła na 
ręce dobrej kobiety. 

— Dobranoc, rzekła łagodnie. — Byłaś pani 
bardzo, bardzo dobrą dla mnie. Nigdy o pani 
nie zapomnę! Staraj się pani zachować o mnie 
jak najlepsza wepomnienie. 

— Moje drogie dziecko! — zawołał mrs. Har- 
grave, która chociaż chłodna z natury i odda- 
wna przyzwyczajona do tego co aobie raz powie- 
działa, ża Vida jest niepojętem stworzeniem, zdzi- 
wiła się jednak tem niezwykłem znalezieniem się 


„R. Ditmara Petrolu 


(Ditmars Sicherhetts- Petroleum) 


litr waka salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 
gospodarczej 20 

„R. Ditmara niewybuchowej” 
Przy Ao sd zaku mie lub przedpłatach na częściowy odbiór 

f przy 10 litrach 2 centy na litrze 

przy beczkach ważących kcło 140 kilo stosowny rabat 

23 Bez, łatua odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. BM 


Telefonu s 226. 


n „AU 'niesksplodując: 


AC 


vieux Champagne, Marka : 
ultra* prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale- 
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
fraaco po złr. 8 za baryłeczkę 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
3, litra pojemności po złr. 

Prawdziwy inportowy Prima 


Jąmaica-R um 
po złr. 7:50 za baryłeczke, lub złr. 1:75 


» 


sprzedaje | 


” LJ 


opuszcza | 


1309 7-10 


COGA 


Poszukuje się 


egranego FORTEPIANU 


w dobrym stanie. 


Zgłosić się pod lit. $. M 


restante Marjampol. 
1411 1—4 


za flaszke pojemności, 


R. 


uje posady od 1 stycznia 


ekonoma, kontrolora lub Cena zł. 2-95, - 


kaucję. 
1428 1—4 


—3 Księgarnia - 


we Lwowie, 
mała na skład główny i poleca 


na podstawie przeszło 3C- -letniego 


B-U Th" 


Cena egz. 
z przesyłka 


pocztową 1 złr. 76 ct. 


wysokości 18 ctm., 
metalowe 


— A 


Gorsety 


francuskie wysokie 
na 5 spięcia 


poleca najtaniej handel Historja Polski złr. 1 


Obrona mojej historji 


we Lwowie prof. Briichner ct. 26. 


ulica Halicka liczba 16, 
1316 linie ct. 22. 


+ 


i windyjskie nazwy gór, 
osad w Europie ct. 40. 


„e CIAZY 


1584 3-3 


Szyba 


„mka AOŻPIE cenv n*fty. WZ 


, HAR we Lwowie 
główny skład galicyjskiej naity niezapalnej 


wyłączna sprzedaż . 


Wyśmienite, słodkie 
maturalac Wina Malaga 
po złr. 4'90 za baryłeczke lub złr. 1:25 
za flaszkę, jak wyżej. 


Maiti, Tryest. 


z kalendarzem zł. 8:75 


DZIE 


B UD, ankrowem 


z tarczą samoświecącą w nocy 
niklowane okładzinki 


Emil Mayer, 


fabryka zegarów. Wiedeń 1, Bauermarkt 12.| W% 


Do nabycia 


we wszystkich księgarniach. 
Edwarda Bogusławskiego 


Moja historja Polski i jej krytycy ct. 40. 
Historja Słowian złr. 4 ct. 60. 


Jeszcze słówko do p. Briicknera ct. 20 
Historja Słowian przed sądem w Ber- 


Szkice lito-windyjskie I Lito-windyjskie 


Słówko o racjonalnej grafice polskiej ct. 20 


nie chciałabym, żebyś wierzyła temu. Ale nie 
słuchaj mnie pani, — dodała uśmiechając się, — 
coś mnie dziś napadło. Pant wie, że ze mnie za- 
wsze dziwączka wielka. Dobranoc. 


Nadstawiła swoję śliczną twarzyczkę, a m?s. 
Hargrave całując ją spostrzegła, że długie rzęsy 
od łez były wilgotne. Uścisnęła wysmukłą po- 
stąć w objęciu, z większą niż zwykłe czułością 
całowała ją i pieściła, a Vida oddawała jej piesz- 
czoty nawzajem, nie tracąc jednak ani na chwilę 
władzy nad sobą. 


Gdyby mrs. Hagrave więcej miała serca i 
domyślności, byłaby może ocaliła młode dziew- 
czę i oszczędziła Vidzie wielu daremmnych cier- 
pień; lecz nia umisłą zjednać sobie zaufania 
młodej dziewczyny. Vida ją lubiła, ale nie zwie- 
rzyłaby się jej nigdy. Po chwili wstała i ode- 
szła, nie probując nawet odwołać się do cudzej po- 
mocy lub współczucia. 

— Dobranoc, — powtórzyła raz jeszcze i drzwi 
się za nią zamknęły. 

Nazajutrz rano, kiedy jnż cały dom był na 
nogach, w strasznym popłochu z powodu ucieczki 
Vidy, mrs. Hargrave przypomniała sobie krótki 
epizod poprzedniego wieczora, który na chwilę 
spokój jej zakłócił. Lecz po "odejściu Vidy naj- 
mniejsze podejrzenie nie przyszło jej do głowy. 
Młoda dziewczyna była podbudzoną; cóż w tera 
dziwnego ? prowadziła tak ruchliwe życie, że naj- 
silniejsze nerwy znieśćby tego nie mogły bezkar- 
nie. Z tą myśłą mra. Hargrava robiła dalej 
awoję elegancką robótkę, przeznączoną na jakąś 
dobroczynną loterję, następnia złożyła ją staran- 
nie, poszła do swego pokoju i wkrótce zsanęła 
spokojnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Ważne dla pracowni 
s:olarskich i introligatorgkich | 
Karuk 


<w najlepszym gatunku 
oferuję dla moich stałych odbiorców 
po ccaic 28 ct. za kilo 


przy większym odbiorze (całych 
worków) stósowny rabat. 


Alojzy Hübner, Lwów 


ul. Karola Ludwika 13, 
1416 8—-? 


„Nen plus 


1-80 za flaszke. 


jak wyżej. 


1367 
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Z ulóńszońy wk zaje 
poszukuja zatrudnienia w 
— | handlu we Lwowie lub na pro- 


wiacji. M. P. Rudki. 
1431 1—5 


1284 10—20 


Drobne ogi:oszenia 
pe 3 comty od wyrasu, 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 948 104.7 


ct 50. 


Stówian contra 


rzek, jezior i| Ładna klacz maści ciemno bru- 
natnej, irlandzki  Doppelponny, 
pod wierzch i do zaprzęgu na 
sprzedaż. Bliższa wiadomość ulica 
Sykstuska l. 23 u dozorcy domu. 
1426 1—2 


ogrodowa ^% centm. kosztuje Na sprzedaż - Udzielam heraldycznych wiado- 

STIRS, loco stacja Przemyśl, wraz ze ości o przodkach galicyjskiej 
skrzynką tylko 5 et. zaś *6/., ctm. Willa Z og rodem szlachty z kamed archiwal- - 

tylko 6%, ot we fabryce szkła | nych. Adres: „Heraldyk“, poste 

w Birczy, 1375 10-108--3 ulica Piekarska i1. 1878 restante Lwów. 1429 1-2 


Z drukarni nar. W. Manięckiego. — Zarządzcą: Walenty Hodak, 


